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W lla jd c !  
Młodzi inrowcg!

—o —
Zlot naszej młodzieży robotniczej w Krako

wie — próba jej sił, schodzi się z dwudziesta 
.piątą rocznicą stracenia Stefana Okrzeji na 
stokach cytadeli warszawskiej. Okrzeja mło
dy, bo liczący 19 rok życia, syn dróżnika ko
lejowego, zginął przed 25 laty jako bohater 
walki rewolucyjnej proletariatu polskiego o nie
podległą republikę polską. Dnia 26 marca 1905 
Okrzeja rzucił bombę na stół, przy którym sie
dzieli oprawcy carscy - -  poszedł śmiało w sa
mo środowisko tych, których nieokiełznane 
harce kopytami końskiemi miażdżyły żywe 
ciała robotników, którzy z namiętnem upoje
niem strzelali w pierś bezbronnego tłumu na 
uficach Warszawy. I rzucił bombę na stół sie- 
paczów w kancelarii praskiego XII rewiru po
licyjnego, aby zaprotestować przeciw tyranji, 
przeciw gwałtowi carskich siepaczy — aby za 
znaczyć, że robotnik uświadomiony walczyć 
musi każdym środkiem o wolność. I krew stra
conego 21 lipca 1905 na stokach cytadeli 
Okrzeji stała się relikwia dla następnych po
koleń proletariatu polskiego.

Dziś witając Was Młodzi Turowcy na II 
Zlocie Młodzieży robotniczej w murach czer
wonego Krakowa, wierzymy, że Idea młode
go entuzjasty Okrzeji głęboko wsączyła się 
w Wasze serca, że w obronie Polski ludowej 
nie zawaha się żaden ponieść choćby najwięk
szą ofiarę. Święto młodych robotników wcho
dzących w życie — przyszłych pionierów ru
chu robotniczego niech będzie świętem całego 
proletariatu krakowskiego. Przybyliście z o- 
sad fabrycznych, od warsztatów odeszliście, 
aby pokazać czego Was nauczyło Tow. Uniw. 
Robotniczego — zjechaliście się w Krakowie, 
w którym ruch oświatowy robotniczy rozpala 
się olbrzymim płomieniem, aby poznać się 
wzajem — poznać wspólne niedole, wykrzesać 
radość w młodych sercach i nadzieje lepszej 
przyszłości. Zyjemy w udręce — pieśń robot
nicza, pieśń młodych Turowców — młodej 
gwardjj proletariackich mas nie może roznieść 
się echem po starych ulicach Krakowa — tego 
Wam dziś nie wolno. Nie wolno Wam iść zwar- 
teml szeregami wśród wiekowych murów gro
du podwawelskiego, aby ospały Kraków zbu
dzić i pokazać reakcji, że młódź socjalistyczna 
czuwa, że idea Okrzeji trwa w Was, że w ser
cach pali się Znicz wieczny, Znicz tęsknoty 
doprowadzenia walki do ostateczności o Pol
skę ludową. Tego z Waszych serc nikt nie wy
drze — tam bowiem itli zarzewie wolności, pod
niecane oświatą robotniczą, tą czystą nauką, 
która przez uświadomienie szerokich mas roz
płomieni nasze ideały w wielki pożar — z któ
rego wstanie jasna świetlana Przyszłość!

Poco ten zamęt?
Istnieją czyny celowe i takie, których celu zro

zumieć nie można. Nawet, gdy chodzi o okazanie 
nieliczenia sie ze zwykłemi normami.

Konstytucja nasza i dotychczasowa praktyka zna 
ły ministrów i kierowników ministerstw, jako sta
nowiska współrzędne, różniące się tytułem, ma
jącym wyrażać co najwyżej, że pierwsi całą od
powiedzialność polityczną za swój resort obejmu
ją, drudzy zaś wchodzą do gabinetu, jakby w cha
rakterze próbnym, czy tymczasowym: uważać 
siebie mogą za urzędników, których przydzielono 
do wykonywania danej funkcji nnmsterjalneij, 
ale wykonywania jej narówni z innymi członkami 
gabinetu. „Robotnik" określa to trafnie, że „kie
rownik ministerstwa" bywa — poza różnicą tytu
łu — przy wypełnianiu swoich zadań „pełnowar
tościowym" ministrem.

Zam ach na płace robotn icze
POD PATRONATEM MINISTERSTWA PRACY. — POD POZOREM ZNIŻKI KOSZTÓW UTRZY

MANIA
Komisja do badania zmian kosztów utrzymania 

przy Głównym Urzędzie Statystycznym, stała się 
ostatnio środkiem, mającym usprawiedliwić ob
niżki płac robotników.

Komisja ta, operująca w swoich badaniach zmian 
kosztów utrzymania, budżetem robotniczym naj
zupełniej niewłaściwym, wykazywała, w ciągu o- 
statnicli miesięcy ustawiczne zniżki. Spowodowa
ło to reprezentantów Kom. Centralnej Zw. Zaw. 
w Polsce do składania ustawicznych protestów 
przeciwko wyliczeniom komisji. Wreszcie protesty 
te skłoniły komisję G. U. S. do podjęcia kroków 
zmierzających do zrewidowania zasad obliczeń 
komisyjnych; wyłoniona została specjalna podko
misja, której zalecono przygotowanie odpowied
nich materjałów i wniosków. Niestety, wbrew glo 
som robotników, przedstawiciele których udziału 
w głosowaniu odmówili, komisja na ostatniem

Dalsze protesty wyborcze w Sądzie Najwyższym
ROZPATRZONE BĘDĄ DOPIERO PO FERJACH

Sądowi Najwyższemu pozostało jeszcze do roz
patrzenia 5 spraw wyborczych, w których prze
prowadzone były badania świadków oraz spraw
dzanie dowodów. Protesty te dotyczą okręgów: 
43 (Wadowice), 48 (Przemyśl), 53 (Stanisławów), 
58 (Krzemieniec) i 60 (Pińsk). Decyzje Sądu Naj

Zamknięcie w domu obłąkanych za napis:
p re c z  z fa ld a n e m !

„Gazeta Warszawska" donosi, że taki środek 
represyjny zastosowano wobec sekretarza stron
nictwa narodowego w Wolsztynie, p. Kadzińskie
go-

Dla kawału opasał on swój kapelusz wstążką z 
wymienionym powyżej napisem i przeparadowai 
po ulicy. Żartownisia zatrzymano — i na pod
stawie podejrzenia, że cierpi... na manję prześla
dowczą, przewieziono do lecznicy dla umysłowo 
chorych.

„Gazeta Warszawska" pisze dalej dosłownie:
„Rodzina i znajomi p. Kadzińskiego wszczęli

Witajcie! Wznieście się chórem ku w yży
nom na Wielkim Sejmie oświatowym TUR 
w  Krakowie, radźcie nad Waszą przyszłością, 
a ten sztandar czerwony Polskiej Partji Socja
listycznej niech płynie nad Wami w blaskach 
złotego słońca.

Pan Matuszewski op. już w drugim gabinecie jest 
kierownikiem ministerstwa skarbu. Bynajmniej — 
dodamy — nie dlatego, iż uzyskał tę tekę, jako dy
letant, boć gabinet pułkownikowski, który teraz 
posiadamy, fachowością nie imponuje — fakt po
wyższy wszakże nie uszczupla jego praw.

Toteż mianowanie gen. Konarzewskiego kierow
nikiem ministerstwa spraw wojskowych sprawiło, 
że jesteśmy w posiadaniu, jakby dwóch ministrów 
w zakresie tych spraw: jednego urzędującego, a 
drugiego odpoczywającego na urlopie.

Zachodzi pytanie, poco wytworzono stan tak 
dziwny? Jakaś chęć oryginalności? stwarzanie od
rębnego „uzusu"?... Z urlopów korzystają wszakże 
i inni ministrowie i służbowo zastępują ich wtedy 
wiceministrowie. Żadnego jakiegoś uroczystego pa
sowania na kierownika wakacyjnego niema.

swem posiedzeniu „ustaliła" kilkuprocentową zniż 
kę (za marzec — 2*9%, za kwiecień — 1*5%, za 
maj — 1*0% i za czerwiec — 1*1%).

Jeszcze przed oficjalnem posiedzeniem komisji 
ministerstwo pracy i opieki społecznej zwróciło 
się do Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
wzywając reprezentanta tejże na specjalną kon
ferencję, na której usiłowano przekonać przedsta
wiciela Komisji Centralnej Zw. Zaw., że należy 
zgodzić się na wykazanie obniżki, jako na rzecz 
„obiektywnie" stwierdzoną.

Przedstawiciel Kom. Centr. Zw. Zaw. odpowie
dział kategorycznie, że do czasu zmiany metody 
obliczania zmian kosztów utrzymania — przedsta
wiciele Kom. Centr. Zw. Zaw. żadnej odpowie
dzialności za wyniki badań komisji, opartych o nie 
właściwy budżet, nie wezmą.

wyższego w tych ostatnich już sprawach wybor
czych zapadną dopiero po ferjach letnich. Przy
puszczalnie sprawy te znajdą się na wokandzie we 
wrześniu lub w początkach października roku bie
żącego.

- o o o -

natychmiast starania u właściwych władz, by 
wejrzały w tę niesłychaną aferę i spowodowały 
zwolnienie p. Kadzińskiego, który jest i był czło
wiekiem zupełnie zdrowym. Starania te nie dały 
żadnego rezultatu. Petenci nie otrzymali nawet 
odpowiedzi na swoją, w pisemnej drodze przędło 
żoną prośbę.

Należy podkreślić, że p. Kadziński oddawna był 
solą w oku miejscowej sanacji. Robiono nań do
nosy do jego przełożonych w biurze, do prokura
tury i władz, przesłuchiwano go na policji o 
każde nieomal zdanie, jakie wypowiadał gdzieś 
na wiecu, śledzono go i stale odmawiano mu po
zwolenia na pobyt w strefie pogranicznej.

W rezultacie za napis „precz z fajdanem" u- 
mieszczono go w szpitalu dla umysłowo chorych. 
Charakterystyczne".

ZAPISUJCIE SIE NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO
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II zlo t m łodzieży robotn iczej TUR 
okręgu krakowskiego

ODBĘDZIE SIĘ DZIŚ W NIEDZIELĘ W KRAKOWIE
WIECZORNICATowarzysze! Przyjdźcie tłumnie na Zlot, aby 

razem z młodymi towarzyszami z  TUR i naszeni* 
najmłodszeml dziećmi „Czerwonymi harcerzami** 
spędzić niedzielę, przypatrzeć się Ich dorobkowi I 
poznać przyszłych pionierów ruchu robotniczego 
z pod czerwonego sztandaru PPS.

PROGRAM ZLOTU:
Rano o godzinie 9 na boisku „Legji" otwarcie 

Zlotu. Otworzy Zlot po odebraniu raportu od ker 
mendanta Zlotu tow. St. Rzeźnlka, prezes Egzeku
tywy TUR okr. krak. tow. proł. W. Korolewicz, 
poczem uastąpi podniesienie sztandaru. Orkiestra 
odegra „Czerwony Sztandar". Następnie przemó
wią: imieniem K- C. Organizacji Młodzieży-TUR 
tow. poseł Dubois i imieniem RSKO tow. Statter.

O godzinie 10 rozpoczną się zawody w piłkę 
nożna.

Równocześnie cześć uczestników Zlotu zwiedzi 
Muzeum narodowe i zamek na Wawelu.

O godzinie 11 przedpołudniem w Domu Robot
niczym rozpocznie się konferencja w sprawię u- 
tworzenia Egzekutywy Organizacji Młodzieży 
TUR okręgu krakowskiego — przy Egzekutywie 
TUR, dalej konierencje harcerstwa, krajoznawcza 
i esperanto.

Między godzina 1—2 obiad na boisku „Legii . 
ZAWODY SPORTOWE

odbywać się będą w dalszym ciągu od godziny 
1—4 popołudniu, t. j. popisy lekkoatletyczne, gim
nastyka rytmiczna, ciężka atletyka i t. d.

UROCZYSTA AKADEMJA ZLOTOWA 
odbędzie się o  godzinie 4 popołudniu w sali tea
tralnej TUR przy ul. Dunajewskiego 5. Przemawiać 
będą: imieniem prezydium Zlotu tow. prof. KOro- 
lewicz, imieniem Zarządu głównego TUR i K. C. 
Organizacji Młodzieży TUR tow. poseł Dubois, 
imieniem OKR PPS  tow. poseł Mastek, imieniem 
Rady Związków Zawodowych t»w. Borowicz, — 
imieniem ZNMS tow. Topinskl, imieniem Organi
zacji Młodzieży TUR tow. Rzeźnlk, oraz przedsta
wiciele organizacyj z prowincji. Po przemówie
niach nastąpi część koncertowa, popisy chórów, 
orkiestr, deklamacje chóralne i t. d. Osobny punkt 
programu zajmą „Czerwoni harcerze" — przed 
popisem przemówi kurator „Czerwonych harce
rzy" tow. Teodor Kluczka.

O godzinie 7 wieczór nastąpi zamknięcie Zlotu.

Dla tych Turowców, którzy zostają wieczór w  
Krakrwie, urządzt.ma będzie „Wieczornica TUR" 
w salach na II i III piętrze w Domu Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5. Początek bezpośrednio 
po zamknięciu Zlotu.

Na kolei dyżury od godziny 9 wieczór w sobotę 
do godziny 10 przedpołudniem w niedzielę.

Biuro Zlotu przy ul. Dunajewskiego 5 w Bibljo- 
teoe TUR będzie wydawać legitymacje Zlotowe, 
oraz zniżki kolejowe i znaczki Zlotowe.

Na boisku „Legji" obiad za okazaniem karty u* 
czestnńotwa w Zlocie.

Poszczególne oddziały zaraz po przybyciu z ko
lei mają zgłosić ilość członków na boisku „Legji" 
komendantowi Zlotu tow. Rzeźnikowi, oraz Jakie 
produkcje mada przygotowane na Zlot.

Młodzież i polityka
Wielokrotnie już różne „czcigodne panie" i 

„szanowni panowie" powtarzali md, że młodzież 
powinna stać zdała od polityki.

Wielokrotnie też słyszałem i widziałem rozpo
litykowane twarze majstrów, księży i profesorów 
zwrócone do młodzieży. Wiem, że ludzie ci wal
cząc z jednem rozpolitykowaniem, świadomie 
wprowadzają inne.

Wielokrotnie też widziałem wyrzucanych z 
pracy robotników młodocianych za samodzielną 
myśl polityczno-społeczną, uczniaków prześlado
wanych w szkole za wyrażanie swych poglądów.

Nad powyższeini zjaw iskam i m usim y się  zasta 
nowić.

Widzimy, jednocześnie u tych samych ludzi, 
dwa stanowiska: z jednej strony walczą z polity
ką wśród młodzieży, z drugiej strony wprowadza 
ją ją sami, propagując poglądy własne. — Dla 
każdego, zdrowo myślącego człowieka, rozwiąza
nie powyższego zagadnienia jest jasne. Widocz
nie oi, którzy mówią o zwalczaniu polityki wo- 
góle wśród młodzieży, w istocie mają na myśli 
ściśle określoną politykę; powiedzmy otwarcie: 
politykę klasową walczącego proletariatu. Uogól
nienie walki z polityką jest zatem jedynie wygód 
nym procesem w walce z polityką proletarjacką, 
w walce z ruchem wyzwoleńczym klasy robotni
czej. Hasła apolityczności młodzieży, w związku 
z t. zw. neutralnością szkoły i wychowania, stają 
się jedynie osłonką rozpolitykowania w kierun
ku uznanym oficjalnie, w kierunku wstecznym, 
militarystycznym, faszystowskim.

Dotąd zajmowałem się tu młodzieżą jako ca
łością, teraz przechodzę specjalnie do młodzieży 
robotniczej.

Komu trudniej mówić o apolityczności, jak nie 
młodemu proletarjuszowi i młodej proletarjuszee. 
Podczas, gdy młodzież klas posiadających spędza 
czas na rozrywkach i nauce, będąc niemal zupełnie 
oddzieloną od życia, i trosk społeczeństwa, młodzi 
proletariusze od lat najmłodszych odczuwają do
tkliwie „na własnej skórze" wszystkie przemia
ny społeczne. W ustroju kapitalistycznym, gdy 
przeciwieństwa klasowe zaostrzają się, młodzież 
robotniczą w pierwszym rzędzie dotyka klęska 
bezrobocia i wyzysk kapitalistyczny. Oni, choć 
młodzi, zajmują takie same stanowiska, jak lu
dzie starsi — i równe muszą mieć prawa. Dlate
go też ruch młodzieży robotniczej, ruch kultural- 
no-uiychowawczy, nie może powstrzymać się od 
zajęcia ściśle określonego stanowiska politycz
nego.

Zwłaszcza w ostatnich czasach w Polsce mło
dzież robotnicza zmuszona jest żywiej obserwo
wać życie polityczne. W Polsce bowiem od prze
wrotu majowego, krok za krokiem, postępuje fa- 
azyzację całego aparatu państwowego. Wszystkie 
zasadnicze prawa konstytucyjne łamie się, a 
faktycznie dyktatura rządzi zapomocą aparatu 
biurokratyczno-.połicyjnego, wbrew woli społe
czeństwa. Dla robotników i chłopów rząd ma je
dynie hooki-klocki, które problemu kryzysu i 
bezrobocia nie rozwiążą.

W tych warunkach nasze życie organi
zacyjne i wychowawcze jest też hamowane (n. p. 
zakaz zlotu organizacji młodzieży TUR w War
szawie). W obronie prawa i wolności my, mło
dzież robotnicza, musimy stanąć do walki, soli
daryzując się z całą Polską pracującą. Obowiąz
kiem naszym jest przygotować się, zliczyć siły.

Młodzieży Robotnicza! W alka z faszyzmem
zblfża się do ostatecznej „rozgrywki".

Miejsce nasze w szeregach partji socjalistycz
nej.

Bądźcie gotowi! W ładysław Malinowski.

Jak to tiylo w Zawierciu?
WRAŻENIA ZE ZLOTU ORGANIZACJI MŁO
DZIEŻY TUR ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Od szeregu dni w re agitacja. Jedź do Zawier
cia! Afisz oznajmia „13-tego jedziemy na zlot do 
Zawiercia". Dobrze, jedziemy, ale skąd pieniędzy? 
Stawaj na głowie a jedź! Trzeba być. Nadchodzi 
dzień wyjazdu. Pogoda fatalna. Wśród ulewy ł- 
dziemy na dworzec. Jedziemy bo trzeba być. W y
jeżdżamy z Krakowa dość liczną, bo z 27 osób 
złożoną grupą. Cały czas podróży wypełnia śpiew 
torowych piosenek. Od Ząbkowic zwabione nie
mi „duchy opiekuńcze" troskliwie nas obserwują. 
Zbdiżamy się do celu naszej wycieczki. Ponieważ 
pora jest jeszcze bardzo wczesna, czekamy jakiś 
czas na dworcu kolejowym, a  następnie maszeru
jemy na punkt zborny w  „Domu ludowym".

Gospodarze zlotu towarzysze z Zawiercia po
śpiesznie kończą przygotowania. Serdeczne powi
tanie. Składamy bagaże. Zespół deklamacji chó
ralnej odbywa ostatnią próbę i idziemy zwiedzić 
miasto a  właściwie osadę fabryczną. Naokoło 
wznoszą się ku niebu olbrzymie kominy fabryczne.

P o  drodze spotykamy „przypadkowo" liczne 
oddziały policji, które też ściągają na zlot. Humor 
na małą chwilę przygasa. Nasuwają się refleksje 
„w niepodległej Polsce policjant będzie stawał na 
baczność przed młodzieżą" mówił ktoś ongiś 1 
„biada rządom, które boją się młodzieży" proro
kował. Na karabinach połyskują złowrogo najeżo
ne bagnety. Zmieniają się czasy i ludzie. Pal je li
cho. „Nie lękamy się ni walk ni trudu" zakwita na 
ustach piosenka, w raca wesoły nastrój.

Gzas na zbiórkę. Zawracamy w stronę Domu 
Ludowego. Zewsząd ściągają błękitne koszule, mi
gocą czerwone krawaty. Nadchodzą z pobliskich 
osad gromady turowoów ze śpiewem i sztanda
rami. Do sztandaru i marsz na boisko. Krzepnię 
rozległy czworobok. Baczność. Raport: 1800 w;?r 
nych socjalistycznym sztandarom tirrowców, 37 
grup. Mowy. Zlot otwarty. Wbiega na maszt czer
wona bandera przy dźwiękach orkiestry i potęż
nym wtórze Hymnu Młodzieży. Formuje się po
chód. Ruszamy. Twardo brzmi nasz krok, płyną 
pieśni, łopocą na wietrze sztandary. Widok im
ponujący. Oddziały maszerują dziarsko i sprawnie 
czwórkami. Sunie przeszło kilometrowej długości 
wąż pochodu mieniąc się błękitem i czerwienią. 
Czujemy sympatję miejscowej ludności, rozgrze
wa nas ona, wzmaga Tadość. Śpiewamy.

Po demonstracji mamy 2 godzinny odpoczynek, 
zapoznajemy się z towarzyszami z innych oddzia
łów, informujemy się o metodach prac, dzielimy 
doświadczeniem, porównujemy nasze dorobki. Na 
boisku odbywają się zawody sportowe, stają do 
nich liczne drużyny turowców, podziwiamy ich 
wyrobienie sportowe. Zwiedzamy wystawę prac 
turowyoh. czerwonego harcerstwa i esperanty- 
stów.

Godzina 2-ga popołudniu. Zaczyna się akademia 
w wielkiej sali Domu ludowego. Kfika gorących 
przemówień, serdecznych powitań. Zapał i roz
rzewnienie wywołuje odczytany list tow. senatora 
Limanowskiego. Oddajemy hołd pamięci wielkie
go wychowawcy tow. Posnera i zabitego przez 
bebesowców tow. Klekockiego z Zawiercia.

Następuje bogata i urozmaicona rewja dorobba 
artystycznego, występują świetne chóry, zespoły 
deklamacji chóralnej i zespoły teatralne. Produkcje 
wywołują każdorazowo długotrwale oklaski, l i 
pa jamy się z rozkoszą artystycznemi wrażenia
mi, lecz niestety czas szybko zbiega. Musimy po
wracać. Zegnamy się i zapraszamy na zlot do Kra
kowa. Wielu jest chętnych, lecz nędza panująca 
wśród szerokich mas robotniczych nie pozwofi 
im na przybycie, tak Jak i wielu przeszkodziła we 
wzięciu udziału w tym zlocie. Zbiórka. Odmarsz 
na dworzec w  zwartym szeregu, śpiewamy na 
pożegnanie ludności Zawiercia..

Powracamy ze zlotu rozentuzjazmowali; prze-f  
glądem naszych sił i dorobku, zachęceni, zagrzani 
do dalszej pracy i wysiłku, do walki o socjalizm. - 
Idziemy naprzód! Lubomir Lehmann.

PRACOWNICY UMYSŁOWIĆ Nie dziwcie się. 
że Związek nie wszystko dziś zdziałać może. Za- 
wiele pracowniczych organizacyj, zamało zorga
nizowanych pracowników umysłowych... Wstę
pujcie do Związku zawodowego pracowników u- 
mysłowych. Kraków, ul. Sławkowska 6.
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Rozwiązanie parlamentu niemieckiego
NOWE WYBORY 14 WRZEŚNIA

Czwarty miesiąc trwające usiłowanie burżuazji 
niemieckiej rządzenia bez socjalistów i przeciw 
nim przybrało w  ubiegły piątek formę dramatycz
ną. Rząd Briininga nie znalazł w parlamencie więk 
szóści dla swoich przedlożeó podatkowyoh, pró
bował wprowadzić je w życie dekretem prezyden
ta na mocy par. 48 konstytucji niemieckiej, mó
wiącego o  stanie wyjątkowym, a gdy parlament 
większością 236 głosów przeciw 221 zażądał u- 
chylenia ich, kanclerz odczytał dekret prezyden
ta  rozwiązujący parlament. Skutkiem tego 14 wrze 
śnia odbędą się nowe wybory, gdyż konstytucja 
niemiecka ustanawia, że wybory muszą się odbyć 
najpóźniej 60 dnia po rozwiązaniu, a więc w prak
tyce w ostatnią niedzielę tych 60 dni.

Nic niespodziewanego fakt ten nie zawiera; od 
pierwszej chwili istnienia rządu Briininga wiedzia
no, że wkrótce stanie wobec alternatywy ustąpie
nia albo ostatniej rozpaczliwej próby odwołania 
się do nowych wyborów. Nie miał on większości; 
członkowie jego reprezentowali stronnictwa, liczą
ce razem 219 głosów, przyczem w  praktyce zda
rzało się, że bardziej na lewo stojący posłowie 
centrowi i demokratyczni głosowali przeciw rzą
dowi wraz z opozycją, zaś większość wynosiła w 
tym parlamencie 247 glosy. Rząd wegetował za
tem za cenę ciągłych ustępstw na rzecz nacjonali
stów Hugenberga, których 50 głosów dawało mu 
większość, ale nie był w stanie zaspokoić ich wy
magań. Żądali oni przedewszystkiem rozbicia rzą
du Brauna w Prusiech, wyrwania aparatu admini
stracyjnego z rąk ministra socjalisty. I nie była to 
dla nich kwestja prestiżu, ani żądzy tek, tylko chęć 
swobodnego przygotowania dyktatury w Niem
czech. Przy federacyjnym ustroju Niemiec naj
większe nawet wpływy na rząd Rzeszy nie dają 
możności zorganizowania zamachu stanu przeciw 
parlamentaryzmowi i demokracji w Prusiech, do
póki ster administracji w tym największym kraju 
Rzeszy spoczywa w silnych i zdecydowanych rę
kach tow. Brauna i Waendga. A celem Hugenberga 
jest dyktatura. Rozumie on doskonale, że parla
mentaryzm musi władzę w Niemczech oddać prę
dzej czy później w ręce klasy robotniczej i wpły
wy w rządzie parlamentarnym traktuje tylko z 

'punktu widzenia ułatwień przyszłego zamachu 
stanu. Toteż pomimo niesłychanych ustępstw po
czynionych na polu ekonomicznem przez Brflnin- 
ga, który nie wahał się ryzykować klęski centrum 
na najbliższych wyborach, lekceważąc Interesy to 
botników, urzędników i drobnomieszczaństwa, na
cjonaliści odmówili mu poparcia w chwiH decydu
jącej. Briining znalazł się pomiędzy dymisją ze 
wstydem i marszem centrum do Kanossy koalicji 
ze znienawidzonymi „marksistami", a Tzuceniem 
wszystkiego na jedną kartę: nowych wyborów.

Wybrał to drugie. Trudno jest przepowiadać wy 
nik jakichkolwiek wyborów, ale jedno wydaje się 
być pewne. Burżuazyjne stronnictwa republikań
skie znajdują się w iatalnem położeniu. Wskazują 
na to nietylko wyniki ostatnich wyborów w  po
szczególnych krajach Rzeszy, ale i obecna sytua
cja. W ciągu ostatnich trzech miesięcy centrum 
i demokraci wykazali, że umieją interesy swoich

Nawet Egipt nie chce dyktatury
Wiadomo z depesz że król Fuad egipski, zmu

szony przed kilku miesiącami przez rząd MacDo- 
nalda do przywrócenia konstytucji, nie długo 
wytrwał w roli konstytucyjnego monarchy. Gdy 
parlament przystąpił do uchwalenia ustawy o ka 
rach na ministrów, którzyby współdziałali w ja 
kimś przyszłym zamachu stanu, król pospieszył 
się z dokonaniem owego zamachu stanu. Rozpę
dził parlament i zawiesił konstytucję. Radość 
była wielka wśród wszystkich sanatorów w Eu
ropie i różne Kurjerki wskazywały nam na ten 
„Lux e meridje" (światło z południa). Jednak
że owoce tego „zdławienia sejmokracji" okazały 
się zgoła inne niż pragnął król Fuad. W Egipcie 
wszczął się silny ruch republikański. Naród e- 
fipski i jego odpowiednik polityczny, parł ja 
„Wafd", posiadająca w rozpędzonym parlamen
cie i masach ludności olbrzymią większość nie 
zadawala się już żądaniem przywrócenia kon
stytucji, ale chce napędzić króla, który śmiał roz
pędzić parlament i ustanowić republikę egipską, 
żą d an ia  te zaczynają się wyrażać w formie co
raz gwałtowniejszych demonstracyj.

We wtorek 15 b. m. policja usiłowała rozpędzić 
pochód wafdystów w Aleksandrji, ale bezsku
tecznie. Demonstrujący tłum spalił 3 samocho
dy policyjne i zdobył karabin maszynowy. Po
licji udało się ten ostatni odbić, ale wtedy tłum

wyborców zaprzedać, ideały w imię których wal
czyli zbezcześcić. Rząd Briininga podbijał roz
myślnie ceny środków żywności nietylko na ko
rzyść rolnika, ale i na korzyść kupca, prezśladu- 
jąc ruch spółdzielczy, obłożony specjalnie clęż- 
kieml podatkami. Ody tę ustawę głosowano, wołał 
z trybuny parlamentarnej poseł centrowy, kierów 
nik katolickich spółdzielni Piotr Seheck, „Przy naj 
bliższych wyborach setki tysięcy spółdzielców ka
tolickich zapłacą za tę krzywdę rządowi Brii
ninga, temu najreakcyjnaejszemu z rządów!" Naj
bliższe wybory nadeszły prędzej niż się Briining 
spodziewał.

Nadeszły bezpośrednio po epizodzie z niedoszłą 
amnestią dla czarnosecinnych morderców, zanim 
wyborcy zdążyli zapomnieć o tern pohańbieniu sie 
„republikańskiej" burżuazji. Wszystko to zrobili, 
aby ntedopuścłć do rozwiązania parlamentu. Skom 
promltowall się napróżao.

Ubiegłe cztery miesiące wykazały w całej głę
bokości prawdę słów Scholza, przywódcy ludow
ców niemieckich, że w Niemczech niepodobna rzą
dzić na dłuższą metę bez socjalistów. W dwa dni 
po ich wypowiedzeniu tensam Scholz rozbił wraz 
z centrum wielką koalicję i rząd Briininga, próba 
rządzenia bez socjalistów choćby na krótką metę,

Teror w Finlandii
„LAPPOWCY" PRZECIWKO SOCJALISTOM. -  ODEZWA SOCJALISTÓW FINLANDZKICH DO 

SOCJALISTÓW INNYCH KRAJÓW
Parlament finlandzki, jak wiadomo, został roz

wiązany z powodu tego, że socjaliści przeciw
stawili się wnioskom rządowym o ograniczeniu 
wolności obywatelskich i wnioski te upadły, nie 
uzyskawszy kwalifikowanej większości.

Nowe wybory mają się odbyć na początku paź
dziernika. Reakcja fińska ma nadzieję, że przyszły 
parlament będzie miał większość prawicową, po
słuszną Jappowcom" i że socjaliści wejdą w zna
cznie zmniejszonym składzie do Izby.

Przedwyborcza robota przygotowawcza już się 
rozpoczęła. „Lappowcy" są przekonani, że komu
niści nie podniosą głowy — i dziś w socjalistach 
widzą wroga największego. W Wyborgu zażądali 
oni od władz administracyjnych zamknięcia miej
scowego pisma socjalistycznego. W Helsingforsie 
za namową faszystów przeprowadzono rewizję w 
biurach rady zawodowej.

Socjaliści fińscy znaleźli się w  ciężkiej sytuacji, 
ale mężnie stawiają czoło walącym się na nich 
trudnościom. Zwrócili się m. in. z apelem do ro
botników wszystkich kTajów, wyjaśniającym sy
tuację w Finlandii. Apel ten brzmi:

W chwili, kiedy reakcja zagraża najcenniejszyip 
zdobyczom fińskiej klasy robotniczej, zwracamy 
się do Was, aby zwrócić Waszą uwagę na walkę, 
którą prowadzi fińska socjalna demokracja w o- 
bronie demokracji i praw klasy robotniczej.

Nawet w Finlandii, gdzie układ społeczny ludno 
ści i demokratyczny rozwój narodu nie tworzą po-

zaczął przewracać wozy tramwajowe i budować 
z nich barykady. Wezwano ostatecznie wojsko, 
które rozprószyło demonstrantów kładąc trupem 
17 osób, a raniąc IM. „Porządek zapanował w Alek 
sandrji", ale nie na długo. Już w ŚTodę wieczór ol 
brzymi tłum demonstrantów zaatakował szpital, 
żądając wydania zwłok zabitych we wtorek. 
Prokurator sprzeciwił się temu i skonsygnowano 
większą Ilość policji, która z największym tru
dem usunęła tłum z przed szpitala. Mimo to w 
w dwie godziny później wydano demonstrantom 
zwłoki ofiar masakry wtorkowej.

Ponieważ między rannymi i zabitymi jest, 
jak zwykle w takich wypadkach sporo przypad
kowych przechodniów, zdarzyło się że wśród za
bitych jest jeden Grek i 2 Włochów. Konsulowie 
grecki i włoski nie omieszkali zgłosić do rządu e- 
gipskiego protestów. Korpus dyplomatyczny ma 
odbyć naradę w sprawie ochrony życia i mienia 
cudzoziemców w Egipcie. Rząd Sidkyego paszy 
powołany przez Fuada po rozpędzeniu par
lamentu, stara się wywołać wrażenie jakoby miał 
poparcie W. Brytanji i inspiruje w tym kierun
ku korespondentów prasy europejskiej, ale „Dai
ly Herald" dementuje te pogłoski bardzo energicz 
nie. Radosna twórczość ma swoje przykre stro
ny... przynajmniej w Egipcie.

— ooo —
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utworzył się. Meta ta okazała się bardzo krótka. 
Rozwiązaniem parlamentu przedłużył sobie rząd 
Briininga żywot o  dwa miesiące, ale jasnem jest 
że jakiekolwiek będą wyniki wyborów nie Briinin- 
gowl przyniosą one zwycięstwo. Burżuazyjne 
stronnictwa republikańskie zdążyły w ciągu tych 
kilku miesięcy zdeptać wszystkie swoje hasła z 
wyjątkiem nienawiści do socjalizmu i z tym ba
gażem ideowym muszą stanąć przed wyborcami. 
Ale na punkcie nienawiści do socjalizmu nie zdołają 
uigdy przelicytować Hugenberga i Goebbelsa. Od
biło się to na wyborach w Saksonji i Turyngji. 
Odbija się niewątpliwie na wyborach, do parla
mentu Rzeszy. W. J. G.

datnego gruntu dla reakcyjnego systemu rządu, — 
znalazły się niedemokratyczne żywioły, które już 
oddawna z niechęcią przyglądały się wzrostowi 
wpływów mas pracujących na los państwa, dzięki 
demokratycznemu ustrojowi.

Przez dłuższy czas reakcyjne dążenia nie mo
gły się ziścić. Ale nieodpowiedzialna polityka ko
munistów ułatwiła reakcji jej zadanie. Uprawiana 
w Finlandji propaganda wprawdzie nie jest w sta
nie zagrozić obecnemu ustrojowi państwowemu, 
ponieważ jednak szuka pomocy w Rosji, lekce
ważąc niepodległe stanowisko państwowe i prawa 
własnego kraju, w patriotycznych kołach ludności 
fińskiej wywołuje odruch oburzenia, który jest wy 
zyskiwany dziś przez reakcję, aby pod swoje 
sztandary zgarnąć te rzesze, któTeby nigdy nie 
były skłonne popierać wsteczniotwa.

W atmosferze rozigranych namiętności politycz 
nych trudno o rozwagę. Cały szereg faszystow
skich wybryków szerzy niepokój. Pewna komu
nistyczna drukarnia uległa zniszczeniu, wielu ko
munistycznych, a nawet socjalistycznych działa
czy uprowadzono. Wielu komunistów przepędzono 
za granicę rosyjską. Z posiedzenia komisji parla
mentarnej wywleczono dwóch komunistycznych 
posłów, grożono nawet niektórym działaczom bur 
iuazyjnym, jeżeli nie będą posłuszni faszystom.

Ruch robotniczy jest z tych powodów częścio
wo sparaliżowany, i nawet parlament pozbawiony 
właściwie prawą swobodnego wypowiedzenia się.

Tę sytuację usiłują reakcjoniści wyzyskać w 
tym celu, aby w imię „zwalczania komunizmu" 
przeprowadzić prawa, które się zwrócą całą silą 
przeciwko klasie robotniczej i postępowi społecz
nemu. Chcą nowej ordynacji wyborczej, która 
pozbawi prawa głosu */• ludności.

Partia socjalistyczna od powstania ruchu ko
munistycznego zwalczała go i komunizm stracił 
wiele wpływów. Ale jednocześnie walczy socjalna 
demokracja z reakcją, która, wyzyskując rzekome 
niebezpieczeństwo komunistyczne, zagraża pra
wom klasy robotniczej i demokracji.

Położenie jest poważne, a reakcja bezwzględna 
w wyborze środków. Fińscy robotnicy potrzebu
ją w swojej walce i waszej siły, moralnego po
parcia towarzyszy klasowych innych krajów.

Już w dawnych czasach, kiedy fińska klasa ro
botnicza broniła swoich praw przeciwko rosyj
skiemu imperializmowi, otrzymywała od robotni
ków innych krajów liczne dowody braterskiej so
lidarności. Potrzebujemy I dziś tej pomocy w na
szej obronnej walce z potężnemi siłami reakcji, 
wstrzymując atak na demokrację i na postęp spo
łeczny w naszym kraju.

Prosimy towarzyszy pilnie śledzić wypadki w 
Finlandii, ponieważ los każdego kraju, nawet naj
mniejszego, i los jego klasy robotniczej, dotyka 
Międzynarodówkę i Ludzkość całą".
©O©©©©©©©©©©©©©©©©

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!
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N A JW IĘK SZY W Y B Ó R . NAJTAŃSZE CENY!

Śląsk cieszyński przytacza sie 
d o  uchw al krakowskich

DOROCZNA KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS ŚLĄSKĄ CIESZYŃSKIEGO
Okręgowa konferencja PPS  Śląska Cieszyńskie

go odbyła sie w ubiegłą niedzielę 6 lipca w Sko
czowie w hotelu „pod Białym Koniem". Z uderze
niem godziny dziesiątej zagaił obrady przewodni
czący OKR cieszyńskiego tow. poseł Machej, za
znaczając, że liczny udział delegatów jest dowo
dem, iż organizacja nasza wzrasta i przygotowana 
jest na każdą potrzebę. Gdy w kraju głód i bez
robocie, Sejmy obydwa nie śmią pracować a  pano 
wie ministrowie jeden za drugim wyjeżdżają na 
wywczasy. Musi więc lud sam myśleć o sobie. 
W ybrany następnie przewodniczącym wita serde
cznie przybyłych na konferencję poraź pierwszy 
posła tow. Motykę, sekretarza komisji zawodowej 
okręgowej tow. Rosnera oraz reprezentanta nie
mieckiej partji robotniozo-socjalistycznej w Polsce 
tow. Lukasa z Bielska. Zastępcą przewodniczącego 
wybrano tow. Żeleźnika, naczelnika gminy z Cze
chowic, sekretarzem tow. Edwarda Webera z Cie
szyna.

Do Komisji matki, której polecono również zba
danie mandatów, wybrano tow. Sablika, Borgieła, 
Bromnika, Matuszka i Haroka.

Tow. Lukas oświadcza, że w w ake o prawa 
ludu i demokracji socjaliści niemieccy pójdą ręka 
w  rękę z towarzyszami polskimi.

Tow. Rosner zwraca uwagę, że srożące się bez
robocie dało przedsiębiorcom upragnioną sposob
ność do niczem nieuzasadnionych szykan, zwal
niania dzielniejszych żywiołów i obniżania zarob
ków. Rząd przez ścinanie zasiłków dla bezrobot
nych dopomaga kapitalistom. Klasa robotnicza mu- 
si bronić się, musi rozbudować i wzmocnić swoje 
organizacje zawodowe, aby niedopuścić do obni
żenia stopy życiowej mas robotniczych i do po
głębienia kryzysu, skutkiem jeszcze większego u- 
padku konsumcjl.

Ponieważ sprawozdanie z poprzedniej konferen
cji było ogłoszone w prasie, zaniechano odczyty
wania protokółu.

Nastąpiły sprawozdania.
Tow. Machej stwierdza, że ubóstwo klasy ro 

botniczej, gnębionej i dziesiątkowanej nlebywałem 
bezrobociem, obniżaniem zarobków i drożyzną, 
odbija się dotkliwie na liczebnym stanie i na do
chodach wszystkich organizacyj. Mimo to działal
ność partii w ubiegłym okresie była bardzo oży
wioną i nader skuteczną. Brak środków material
nych wyrównaliśmy powszechną ofiarnością, gor
liwą działalnością i wytężoną pracą wszystkich 
bez wyjątku towarzyszy. Dzięki temu Odnieśliśmy 
wspaniałe zwycięstwa przy wyborach do rad 
gminnych i do Sejmu śląskiego. W niektórych ob
wodach wyborczych zdobyliśmy ponad 70% od
danych głosów, na ogól zaś zyskaliśmy równo 43 
procent wszystkich oddanych głosów. Jesteśmy 
najsilniejszą partją w kraju. Tylko niekorzystny dla 
nas układ stosunków spowodował, że nie zdoby
liśmy do Sejmu śląskiego trzeciego mandatu. Bra
kło nam 300 głosów, które nam sanacja podstępem 
1 przekupstwem zrabowała, przy usłużnej pomocy 
zdrajców klasy robotniczej.

O. K. R. odbył w ubiegłym okresie 6 posiedzeń 
pełnych i 4 ścisłe, oraz 3 wspólne z egzekutywą 
OKR górno-śląskiego, w okresie przedwybor
czym odbyły się 2 konferencje okresowe i 2 po
wiatowe; niezależnie od tego odbyło się kilka kon- 
ferencyj Rady robotniczej czechowickiej, pracu
jącej bardzo sprawnie. Pozatem odbyły się 2 kon
ferencje radców gminnych, którzy utworzyli o- 
sobną organizację, w radach gminnych mamy za
rejestrowanych 144 członków w 36 wydziałach 
gminnych; gdy wszyscy się zarejestrują cyfra so
cjalistycznych radców wzrośnie do 200. Zgroma
dzeń odbyło się publicznych 61 i dziesięć 1-majo- 
wych, mniejszych zgromadzeń organizacyjnych i 
przedwyborczych, na które OKR nie wysyłał re
ferentów a towarzysze miejscowi samodzielnie je 
odbyli, było kilkaset. W  przyszłości rozesłane zo
staną kwestjonarjusze aby ująć ściśle całą tę o- 
gromną pracę, która podnosi świadomość i kultu
rę obywatelską ludu śląskiego i nie powinna ginąć 
.w niepamięci.

Sprawozdanie kasowe przedłożył skarbnik tow. 
Pająk. Dochody OKRu w czasie od 1 czerw ca 1929 
do 30 lipca 1930 czyli za 13 miesięcy, wyniosły 
5.094*93 zł. Rozchody zaś 4.917*06 zł., pozostałe sal
do na lipiec 1930 wynosi 177.87 zł. majątek jednak 
OKRu wykazuje 1126.63 zł. Oprócz tego akcja 
wyborcza do rad gminnych w r. 1929 wymagała 
wydatku 947*18 zł. — Ponieważ dochód na ten cel 
był tylko 518.00 zł., więc pozostał niedobór w 
kwocie 429*18 zł. Podobnie akcja wyborcza do 
Sejmu śląskiego w  r. 1930 kosztowała ogółem 
1440*71 zł. i tu pozostał niedobór 206*93 zł. — Nie
dobory muszą być pokryte drogą nadzwyczaj
nych wkładek. Skarbnik apeluje do delegatów, aby 
dopilnowali regularnego ściągania podatku partyj
nego, oraz składek na fundusz wyborczy. Bez w y
starczających środków niemożliwa jest żadna pra
widłowa robota.

Komisja rewizyjna przez usta swego przewod
niczącego tow. Haroka postawiła wniosek o udzie
lenie absolutorium i wyrażenie skarbnikowi po
dziękowania za wzorowe prowadzenie powierzo
nego mu urzędu. Wniosek ten został później jed
nomyślnie uchwalony.

„O położeniu gospodarczem i politycznem w 
Polsce" wygłosił referat poseł tow. Reger, przed
kładając następującą rezolucję:

I. Okręgowa konferencja PPS Śląska cieszyń
skiego, obradująca w  Skoczowie dnia 6 lipca 1930 
r., stwierdza, że położenie gospodarcze ludu p ra
cującego we fabrykach i na roli pogarsza się w 
calem Państwie z dnia na dzień. Straszliwej nę
dzy mieszkaniowej, trwającej od powstania Pań
stwa polskiego i powiększającej się coraz bardziej, 
towarzyszy nieodstępnie katastrofalne bezrobocie, 
którego rezultatem jest głód i skrajna nędza mas 
ludowych. Odpowiedzialne władze państwowe i 
wojewódzkie, -które przy czynnem poparciu mas 
robotniczych zdobyły władzę po krwawych wal
kach ulicznych, obojętnie patrzą na ten kataklizm 
społeczny, spowodowany ich własną bezradnością 
i bezczynnością w  dziedzinie gospodarki społecz
nej.

Przedstawicielstwa ludowego, cieszącego się za
ufaniem olbrzymiej większości ludu pracującego, nie 
dopuszcza się do głosu, ani do pracy przez zamy
kanie Sejmów w W arszawie i  w Katowicach. 
Przeciw temu lekceważeniu mas pracującego lu
du 1 jego przedstawicielstwa, wybranego wbrew 
terorowi i szykanom policyjnym, podnosi konfe
rencja płomienny protest i domaga się natychmia
stowego zwołania Sejmu państwowego i woje
wódzkiego, w celu rozpoczęcia energicznej wałki 
z bezrobociem i uchwalenia niecierpiących zwłoki 
ustaw: O powszechnem ubezpieczeniu na starość, 
na wypadek inwalidztwa i zaopatrzeniu dla wdów 
i sierót; o reformie rolnej; o  reformie podatków; 
o ustawach samorządowych i t. d.

Konferencja wyraża pełne zaufanie centralnym 
władzom partyjnym i solidaryzuje sie z poczyna
niami stronnictw opozycyjnych w  kierunku przy
wrócenia w Polsce praworządności i ochrony wy
zyskiwanych. Konferencja wzywa lud pracujący w 
fabrykach i na roli do wytężonej pracy organiza
cyjnej dla odparcia zamachów reakcji na wolność, 
prawa i mienia obywateli.

II. Konferencja okręgowa P. P . S. Śląska Cie
szyńskiego, obradująca 6 lipca 1930 r. w Skoczo
wie „Pod Białym Koniem", oświadcza:

Srożące się przesilenie przemysłowe, w raz z je
go skutkami bezrobociem i drożyzną, grożą wy
niszczeniem ludności m itst i wsi. Skuteczną walkę 
z tą klęską potrafi przeprowadzić ieJynie rząd, o- 
party o powszechne zaufanie ludu. Stwierdzamy, 
że zaufania takiego, ani w ewnątrz leraju, ani za 
jego granicami, nie posiada obecny rząd, ulegają
cy  ślepo dyktaturze marszałka Józefa Piłsudskie
go.

Nie walczymy z rządem polskim, lecz odmawia
my zaufania rządowi istniejącemu wbrew woli 
Większości Narodu.

Ponieważ tylko powrót do rządów demokra- 
tycznyęh i parlamentarnych potrafi uratować Pań

stwo i Naród od grożącej katastrofy, przyłącza
my sie do uchwał kongresu Centrolewu w Krako
wie z  dnia 29 czerwca 1930, w  szczególności zaś 
Żądamy natychmiastowego zwołania Sejmów w 
Warszawie i w Katowicach.

Referat tow. Rogera uzupełnił tow. poseł Ma- 
ebei szczegółami o działalności Sejmu śląskiego 
i o okolicznościach, w jakich Sejm ten został od
roczony. Klub posłów socjalistycznych rozwinął 
szeroką działalność dła dobra ludu, domagał się 
pomocy dla bezrobotnych i dla zubożałych rol
ników, żądał ograniczenia luksusowych wydat
ków, wskazywał na źródła i drogi do poprawy. 
Ponieważ nie chciał ślepo zgodzić się na samo
wolne gospodarowanie wojewody dra Grażyń
skiego, został rozpędzony.

O organizacji i prasie referował tow. poseł Ma. 
cnej przekładając następujące wnioski: 1) W  spra
wie podatku partyjnego Konferencja uchwała: a) 
członkowie,, którzy zarabiają ponad 150 złotych 
miesięcznie, opłacają pełny podatek partyjny u- 
stalony statutem partyjnym; b) członkowie któ
rych zarobek nie dochodzi do 150 zł. miesięcznie, 
Płacą połowę podatku statutowego, t. zn wyku
pują jeden znaczek na 2 miesiące; c) bezrobotni 
są uwolnieni od podatku, z tym jednakowoż wa
runkiem, iż skarbnik Komitetu miejscowego za
znaczy w legitymacji członkowskiej okres bezro
bocia. 2) W sprawie prasy partyjnej uchwalono: 
aj dopilnować, aby w restauracjach, gospodach, 
fryziemiach i t. p. lokalach publicznych znajdo
wała się do użytku publiczności prasa socjalistycz
na; b) aby towarzyszę tworzyli kółka celem sta
łego pobierania i czytania dzienników partyjnych; 
c) każdy komitet miejscowy obowiązkowo powi
nien zaabonować dla swoich członków „Pobud
kę" 1 po jednym egzemplarzu „Naprzodu", „Gaze
ty Robotniczej" lub „Robotnika".

Tow. dr. Loewy omawiał szczegóły pracy or
ganizacyjnej w Komitetach miejscowych.

Przemówienie tow. Rumana tchnęło gorącą tro
ską o to aby działalność partyjna była nieprze
rw aną i aby nie ograniczała się do samej agita
cji, ale aby podnosiła ducha obywatelskiego 1 przy
nosiła realne korzyści.

Tow. Pająk wychwalał ofiarność ogółu robot
niczego na Śląsku Cieszyńskim; pragnąłby aby 
przykład Śląska Cieszyńskiego podziałał także na 
inne okolice.

Tow. Zieleźnik w doskonałem przemówieniu 
wyliczał niedomagania ustaw samorządowych 
gminnych, nadużycia urzędów skarbowych, presję 
wywieraną na lud przez władze administracyjno i 
przez kler. Musimy temu przeciwstawić świado
mość i sprężystość naszej organizacji.

Tow. Zawada zapewniał, że lud czeka tylko na 
hasło i nie pozwoli aby reakcja tryumfowała.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono jednomyśl
nie rezolucje i wnioski referentów tow. Rogera 1 
Macheja oraz wnioski tow. Zieleźnika i Zawady w 
sprawie usprawnienia biur pośrednictwa pracy, 
protest przeciwko wprowadzaniu i zatrudnianiu na 
Śląsku obcych robotników, tak długo, dopóki miej
scowi bezrobotni nie będą wszyscy zatrudnieni, 
oraz w sprawie podwyższenia zasiłków dla bez
robotnych.

Po  sprawdzeniu, że w konferencji bierze udział 
47 delegatów, 13 członków OKRu i 12 gości, prze
prowadzono w ybór nowych władz partyjnych. Wi 
skład nowo-wybranego OKRu weszli tow. tow. 
Machej Józef, jako przewodniczący; tow; Reger 
Tadeusz, jako sekretarz; Pająk Jan, jako skarbnik; 
ora? czlonkowirj Zieleźnik Franciszek, Wadoń 
Jan, Suchy Andrzej, Sum Jan, Galus Stanisław z 
Czechowic, Janik Józef, Zemlak Franciszek, Za
wada Franciszek, Nowak Józef, Stancłik Jan, Wie- 
ja Jan, Sosna łan, Brzezina Paweł, Waloszek 
Ignacy, Benda Karol, Galus Stanisław z Górek 
Wielkich, Greń Jan, Konderla Andrzej. Do Komisji 
rewizyjnej zostali wybrani: tow. Funiek Andrzej, 
Szypula Antoni i Harok Józef. Do Sadu polubow
nego tow. Bromnlk Michał, Swaczyna Henryk, 
Mazur Jan, Zieleźnik Franciszek i Piotrowski An
drzej.

Po wyjaśnieniach w sprawie wyborów do Ra-' 
dy wojewódzkiej w Katowicach zamknął prze
wodniczący Konferencję która trwała od godziny 
10 rano do 2*30 popołudniu.

Śpiewając „Czerwony sztandar", rozeszli się to
w arzysze pełni zapału bojowego i najlepszych na
dziei na przyszłość.
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Cień Trockiego na moskiewskim zjeździe 
komunistycznym

Trocki ju t od dłuższego ozasu przebywa nad 
brzegami Bosforu, gdzie zajęty jest pisaniem 
swych pamiętników. Ma on drogę do Rosji raz na 
zawsze odciętą, gdyż jest dla każdego ohyba rze
czą jasną, że jego przeciwnicy nigdy już nie ze
zwolą na powrót Trockiego do kraju.

Zdawaćby sie mogło, że w takich warunkach 
Rosja sowiecka szybko powinna o Trockim za
pomnieć. W rzeczywistości jednak tak nie jest 
Trockiego w Moskwie dobrze pamiętają, a jego 
cień nawet spać nie daje Stalinowi Przy każdej 
okazji, czy to w czasie konferencyj partyjnych, 
czy to w okresach wzrostu prądów opozycyjnych, 
imię Trockiego pojawia sie na lamach pism so
wieckich i pada z trybun publicznych. Ód Troc
kiego pochodzi wszelkie zlo — oto motyw prze
wodni przemówień i artykułów, skierowanych 
swem ostrzem przeciwko propagatorom wszel
kich haseł opozycyjnych. „Trockizm jest zdławio
ny, ale jego bakcyle jeszcze żyją“, — tak zwykli 
mawiać zwolennicy Stalina, nieustannie nawołują
cy do kontynuowaia walki z rozbitkami trockl- 
zmu

Do jakiego stopnia Trocki wciąż Jeszcze nie
pokoi umysły działaczów sowieckich, można sie 
było najlepiej przekonać podczas obrad zamknię
tego niedawno XVI-go ogólnozwiązkowego zjazdu 
partji komunistycznej. Cień Trockiego unosił sie 
przez cały czas trwania obrad nad zjazdem mo
skiewskim, jego nazwisko wymieniane było za
równo w trakcie przemówień poszczególnych de
legatów, jak i podczas dyskusji nad aktualnemi 
zagadnieniami polityka partji i rządu moskiewskie
go. Stalinowcy mówili o Trockim i jego poglądach 
politycznych z ironją wprawdzie, ale i nie bez wi
docznego wzburzenia. Nie trudno było wyczuć, 
że pomimo powszechnego lekceważenia, jakie dzia 
łącze komunistyczni Trockiemu na każdym kroku 
okazują. Jest on w ZSSR wciąż jeszcze przedmio
tem licznych obaw.

Najwięcej mówił o Trockim na ostatnim zjeździe 
komunistycznym prezes Centralnej komisji kon
trolnej, Órdżonikidse, ów przysłowiowy „mistrz 
-czystki", który z żelazną bezwzględnością wypę
dza z partji wszystkich podejrzanych o sympa- 
♦yjowanie z ruchem opozycyjnym komunistów, 
w trakcie swego przemówienia Órdżonikidze po
woływał sie na przeliczn© dokumenty, które cha
rakteryzować miały politykę trockistów, wciąż 
jeszcze pozostającą pod wpływem przebywające
go na wygnaniu Trockiego. Órdżonikidze nie wi
dzi żadnej różnicy miedzy Trockim a prawicowy
mi opozycjonistami. „Trocki podjudzał i podjudza 
przeciwko Stalinowi, — powiedział Órdżonikidze, 
— prawe elementy też podjudzały przeciwko Sta
linowi. Oni rzucili sie na Stalina, tak samo, jak to 
uczynił Trocki." Analogia miedzy Trockim a pra
wymi opozycjonistami Jest wiec w pojęciu Ordżo- 
nikidze‘go czysto mechaniczna.

Podobną analogje przeprowadzi! w swem prze
mówieniu znany ideolog stalinowskiego komuniz
mu, Jarosławski, który powiedział, miedzy inne- 
mi, co następuję: „Twoiząc blok z renegatami, 
współpracując z elementami kontrrewolucyjnemu 
Trocki mógłby z powodzeniem połączyć sie ze 
„Socjaiisticzeskim Wlestnikiem" (S. W. jest ber- 
iińskim organem rosyjskich socjalnych demokra
tów, przebywających na emigracji, przyp. red.). 
Połączenie takie, — jak z ironją stwierdza Jaro
sławski, — zmniejszyłoby w znacznej mierze wy
datki organizacyjne Trockiego na rzecz kontrre
wolucji. Najlepszym dowodem współpracy troc
kistów z socjalnymi demokratami — mieńs ze Wi
kami na terenie międzynarodowym jest, — zda
niem Jarosławskiego, — utworzony niedawno na 
Wiedeńskim kongresie bezbożników blok socjali- 
styczno-trockistyczny, skierowany swem ostrzem 
przeciwko komunistom.

Rzecz znamienna, że przedstawiciele prawico
wego „odchylenia" w partji komunistycznej w sta

Spraw ypartinne
UCZCZENIE PAMIĘCI TOW. STANISŁAWA 

POSNERA
Grono przyjaciół nieodżałowanego towarzysza 

Stanisława Posnera zwróciło się do zarządu gl. 
TUR, którego zmarły był wiceprezesem, z propo
zycją utworzenia przy Tow. Uniw. Robotniczego 
Komitetu iundacji im. Stanisława Posnera. ZaTząd 
główny TUR przyjął tę propozycję bardzo przy
chylnie. Komitet utworzony będzie zaraz po ferjach 
wakacyjnych.

nowczy sposób protestują przeciwko utożsamia
niu ich z trockistami. Tak naprzykład przeciwko 
wygłaszaniu podobnych zdań zastrzegł się z całą 
stanowczością Ryków, odmawiający twierdzeniom 
o współpracy „prawicowców" ze zwolennikami 
Trockiego wszelkiego uzasadnienia. Ryków po
wiedział, między innemi, co następuje: ,Jła ural- 
skiej konferencji partji komunistycznej wymienił 
ktoś moje nazwisko obok nazwiska Trockiego.

Kosztowny spadek po Nadziei i Ochmanie
ZA NIECHLUJSTWO I BEZPRAWIE LWOWSKA KASA CHORYCH PŁACIĆ MUSI

Dnia 16 bm. zapadlo dalszych 7 wyroków prze
ciw lwowskiej Kasie chorych w sprawach, wyto
czonych przez zredukowanych pracowników, o u- 
znanie nieważności doręczonych im wypowie
dzeń. Wszystkie wyroki wypadły (Ha pracowni
ków korzystnie a Kasa zasądzoną została aa za
płatę poborów od chwili wypowiedzenia po dzień 
wyroku. Na podstawie tych wyroków będzie Ka
sa obowiązaną zapłacić około 14.000 zł. skarżą
cym prócz kosztów i opłat stemplowych, które 
wyniosą jakie 1.000 zł.

Razem z poprzednimi wyrokami wynosi suma 
na którą Kasa już została zasądzona na ponad 
35.000 zł„ nie licząc kosztów procesowych wła
snych Kasy, które napewno wyniosą dalszych kil
ka tysięcy złotych.

Ponieważ wyroki te mają znaczenie prejudycjal- 
ne takie dla dalszych procesów, redukcje będą ko

Kwest ja kobieca a spółdzielczość
Kwestja kobieca w spółdzielczości stanowi 

nas specjalnie ciekawe zagadnienie. O ile z jed
nej strony kobiety mają bezwzględnie przewa
żający udział w gospodarczej działalności spół
dzielczej, o tyle minimalny jest ich udział w ży
ciu organizacyjnem tej placówki. W sklepach 
spółdzielczych widzimy prawie wyłącznie zaku
pujące niewiasty, bowiem prowadząc gospodar
stwo domowe, one to przeważnie rozporządzają 
budżetem. Na zakupach jednak kończy się prze
ważnie stosunek kobiety do spółdzielni. Nie wi
dzimy jej w składzie Rad Nadzorczych, Wal
nych Zebraniach czy na Zjazdach Spółdziel
czych.

Tego rodzaju zjawisko jest niepożądane. W y
zwolona i równouprawniona kobieta pod wzglę
dem politycznym znajduje się na szarym końcu 
w organizacji najistotniej z nią związanej. Dla 
słuszności trzeba stwierdzić, że kobiety same po 
noszą odpowiedzialność za ten stan rzeczy. W 
pierwszym rzędzie — kobiety same winny wejść 
do ruchu spółdzielczego jako zorganizowana ma
sa i wziąć czynny udział współrządzeniu spół
dzielczością. Trzeba najprzód chcieć — a arogi 
realizacji się znajdą. Tu leży istota samego za
gadnienia kobiecego — osobiste czynne zainte
resowanie.

Zagranicą udział kobiet w spółdzielczości jest 
znaczny. W Anglji, Szwecji, Austrji istnieją Li
gi Kooperatystek, mające za zadanie rozwój ru
chu spółdzielczego oraz uzyskiwanie wpływu ko
biecego na spółdzielczość. W Austrji przywód
czynią i kierowniczką Związku Rewizyjnego Spół 
dzielczego jest wybitna działaczka socjalistyczna 
tow. Emma Freundlich.

Zadaniem kierowników spółdzielczości winno 
być wciągnięcie do ruchu — wszystkich organi- 
zacyj kobiecych robotniczych. Istnieją koła poli
tyczne, zawodowe i t. p. kobiet. Trzeba się starać, 
by wciągnąć te elementy do naszych stowarzy
szeń.

Wewnątrz każdej spółdzielni możnaby powo
łać do życia spółdzielcze Rady Kobiece, składa
jące się z jednej lub więcej przedstawicielek od 
każdego sklepu, oraz od poszczególnych organlza- 
cyj kobiecych. Z Radą Kobiecą winien Zarząd 
spółdzielni wypracowywać plany propagandy jak 
również omawiać aktualne zagadnienia gospo
darcze. Następnie przedstawicielka Rady Kobie
cej winna wejść do Rady Nadzorczej spółdzielni 
jako łącznik między ogółem kobiet, a władzami 
stowarzyszenia.

Wiele zagadnień nasuwa się łącznie z pozyska
niem dla spółdzielczości kobiety, jako czynnika 
działającego. Możnaby n. p. urządzać kursy go
spodarstwa domowego i kobiecego. Sprawa ta 
jest aktualna dla życia kobiecego. Prace kultu

Muszę stwierdzić, że byłem, Jestem i zawsze będę 
konsekwentnym nieprzyjacielem wszelkiego troc- 
kizmu. Od samego początku tego ruchu i na całej 
rozciągłości jego istnienia byłem i pozostanę jego 
zaciętym wrogiem, uważając, że należy w sposób 
jakmajbezwzględniejszy zwalczać .wszelkie prze
jawy troddzmu."

Tak więc nietylko staiiniści, ale i ugrupowania, 
uchodzące za opozycyjne i reprezentujące prawe 
„odchylenie" w partji, usiłowały w czasie XVI-go 
zjazdu komunistycznego podkreślić swój nieprzy
chylny stosunek wobec Trockiego i jego zwolen
ników. Zapomnieć nie zdołali Jednak dotychczas 
zlikwidowanego wodza ani jedni, ani drudzy.

sztowały Kasę aż do prawomocnego zakończenia 
sporów nie wiele mniej, niż 100.000 zł.

Bardzo interesujące było uzasadnienie ostatnio 
zapadłych wyroków. Sąd Pracy stwierdził, że 
„nominacja" p. Nadztefl na dyrektora Kasy przez 
urząd ubezpieczeń we Lwowie (Ochman) jest nie
ważna I sprzeczna z ustawą, ponieważ mianowa
nie dyrektorów nie należy do kompetencji urzędów

Wyrok sądu pracy akwalifikował więc Jak na
leży metody stosowane przez pana Ochmana, ja
ko dyrektora tego urzędu i Jego znajomość ustaw, 
które z tytułu zajmowanego stanowiska znać był 
powinien!

Jak długo trwać będzie takie marnotrawienie 
grosza publicznego na kompromitujące pleniac- 
two?

I to się nazywa „uzdrawianiem" gospodarki Kas 
Chorych!

ralne wśród dzieci, urządzanie choinek, czytanek 
1 t.p. mogłyby leżeć w zakresie Rady kobiecej. 

Można podjąć szereg pożytecznych inowacyj, jak 
czytelnie, pogadanki i t. p. — przy czynnym 
współudziale kobiet kooperatystek. Plany co do 
współpracy z miejsoowemi organizacjami kobie
cymi należałyby do kompetencji Rady Kobiecej.

Dowiedzionem jest, iż kobieta, hdorąc sprawę 
bardziej emocjonalnie staje się doskonalą pro
pagatorką i agitatorką.

Trzeba do tego wszystkiego spełnienia 2 wa
runków: 1) spółdzielcy winni podjąć inicjatywą 
pobudzenia społecznego kobiet do ruchu, 2) zor
ganizowane i uświadomione kadry kobiet socja- 
listek muszą wziąć sprawę spółdzielczą jako swój 
codzienny program pracy.

Z Rosji sowieckiej
JĘZYK POLSKI OBOWIĄZKOWY W SOWIEC

KICH SZKOŁACH WOJSKOWYCH
Wyższa rada wojenna rewolucyjna ZSSR uchwa 

lila wprowadzić do szkół wojennych obowiązkowe 
nauczanie języka polskiego. W sowieckich szko
łach wojskowych mają być utworzone specjalne 
oddziały dla młodych dowódców armji czerwonej, 
w których, oprócz język* polskiego, ma być wy
kładana nauka o Polsce. Kandydaci na dowódców, 
odbywając ten kurs, mają być przydzieleni do gar 
nizonów sowieckich w pobliżu granicy polskiej.

ARESZTOWANIA WŚRÓD UCZONYCH 
W MOSKWIE

W Moskwie dokonano licznych aresztowań 
wśród wybitnych uczonych i fachowców. Liczba 
aresztowanych przekracza 30 osób. Wśród are
sztowanych znajduje się kilku wybitnych agrono
mów rosyjskich, na czele z profesorami Akademji 
rolniczej Wiesełowskim i Czajanowym. Proces a- 
resztowanyoh uczonych, których oskarżono o u- 
prawianie sabotażu gospodarczego, odbędzie się 
wkrótce.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOW Y  
„ C O N C O R D IA "

Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 871.
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UWAGI
Nierychlo Marych no!...

, .Polska Zbrojna" plsze:
„Obecni© partje polityczne w Polsce nie ma

ją żadnego zrozumienia potrzeb ogólno-pań- 
stwowych, służą one bowiem wyłącznie egoi
stycznym interesom szeregu ambitnych i żąd
nych władzy jednostek, a nie dobru państwa. 
Rozstrzyganie zasadniczych spraw państwo
wych natury politycznej, gospodarczej czy 
społecznej, wymaga dziś gruntownej znajomo
ści tych spraw oraz uwzględnienia ich związ
ku z całością organizmu państwowego czy też 
gospodarstwa narodowego".

Ten styl był dobry w  roku 1926, no’ — powiedz
my — w roku 1927. Ale żeby obecnie, po latach 
doświadczeń z rządami sanacyjnemi, walczyć bro
nią z przed 4 lat, a  po rządach p. Switalskiego 1 
w czasie trwania rządu p. Sławka pisać o potrze
bie gruntownej znajomości spraw — to już szczyt 
albo bezgranicznej naiwności, albo nieliczenia się 
z Jaką taką inteligencją czytelnika.

Za późno „Polslko Zbrojna". Takim wywodom 
żaden polski „idjota" dzisiaj już nie da wiary.

— O oo —

Cuda Barbary Ubryk
Wczorajszy „Kurjerek" doniósł w obszernym 

artykule (z ilustracjami), że klasztor Karmelita
nek bosych w  Krakowie na Wesołej przy ul. Ko
pernika czyni w Rzymie zabiegi o beatyfikację 
(t. j. o uznanie za błogosławioną czyli półświę- 
tą ) pochowanej tamże „matki Teresy od dzie
ciątka Jezus", która przed wstąpieniem do k la
sztoru nazywała się M arjanna MaTchocka i uro
dziła się w r. 1603 w  Zakliczynie nad Dunaj
cem. Otóż dzieją się już teraz cuda, których za
daniem jest poparcie tej beatyfikacji. „Kurjer" 
pisze w tym celu o „cudownem uzdrowieniu", 
a  mianowicie służącej Kasi, chorej od 5 lat, któ
ra  w owym klasztorze cudem została wyleczona.

W śród lcdizi wierzących w cuda są jednak 
zdania w tej m aterji podzielone. Jedni wierzą, 
że to „matka Teresa od dziesiątka Jezus" tak cu
downie wyleczyła Kasię od św. Żyty. Drudzy zaś 
wierzą święcie, że ten cud zdziałała śp. Barbara 
Ubryk, która za życia była przez kilkadziesiąt 
la t w tym właśnie klasztorze żywcem zamuro
w ana 1 uwolniona stamtąd przez policję przed 
60 laty. Lud krakowski, oburzony tem barba
rzyństwem, które wykryto przypadkiem, sztur
mował wówczas ten klasztor. Ale z czasem zacie
ra  się pamięć nawet o najokropniejszych skan
dalach. Zapewne beatyfikacja „matki Teresy" 
przyczyni się do zupełnego zatarcia pamięci o 
Barbarze Ubryk...

Ruch spółdzielczy
SPÓŁDZIELCZOŚĆ SPOŻYWCÓW 

W  NIEMCZECH
Tak jak w większości krajów europejskich — 

spółdz. spożywców w Niemczech organizują się 
w  2 Centralach: 1) Związku rewizyjnym i 2) H ur
towni Spółdzielczej. Obie te organizacje są zu
pełnie od siebie niezależne i działają na podsta
wie własnych statutów.

Związek Rewizyjny (Centralny Związek Spół» 
dzielni Spożywców) obejmuje swą działalnością 
991 spółdzielni. W 1929 r. Ilość stowarzyszeń zma 
lała o 83 jednostki na skutek akcji połączenio
wej. Złość członków uf spółdzielniach wynosi 
2,992.000 osób i wykazuje w roku sprawozdaw
czym wzrost około 100.000 udziałowców.

Obrót handlowy w 1929 roku w stowarzysze
niach wyniósł poważną sumę 1,242.000.000 mk. 
(dla porównania dodajemy, że 900 spół. w Polsce 
m iało obrót 170 m ilj. zł. =  80,000.000 mk. nie- 
mńecklch). Udział własnej produkcji spółdziel
czości w obrocie stanowi 316 milj. mk. Spółdziel 
nie łącznie liczą 70.724 sklepy (w Polsce około 
1.800).

W łasne kapitały spółdzielcze wynoszą 160 milj. 
mk. W kłady oszczędnościowe lokowane do spół
dzielni dochodzą do znacznej cyfry 374 miljonów  
m k. (= 780 miljonów złotych).

W spaniale również rozwija się Hurtownia Spół 
thlelcza w  Hamburgu. Należą do niej wszystkie 
spółdzielnie Zw. Rewizyjnego.
• . Obrót Hurtowni wynosił w 1929 roku 501 m i- 
IjÓnów mk., w tem towary z własnych fabryk 
spółdzielczych około 25 procent. Hurtownia za
trudnia 7.446 pracowników. W łasne kapitały wy
noszą 42 milj., czysty zysk operacyjny za 1929 r. 
dał 6 m ilj. mk.

Tak potęłny rozwój zawdzięcza spółdzielczość 
w  Niemczech temu, te  stoi za nią cala uświado
miona klasa robotnicza. Charakter większości 
spółdzielni jest socjalistyczny.

Rozwój ruchu spółdzielczego w Polsek będzie 
musial również iść po lin ji powszechno-socjali- 
stycznej.

Przegląd gospodarczy
—o—

NIE WOLNO BRAĆ WIĘCEJ JAK 11 PROCENT
Rozporządzenie ministrów skarbu i sprawiedli

wości, dotyczące przepisów o lichwie pieniężnej, 
ukazało się z ważnością od 15 lipca br. Korzyści 
majątkowe, osiągane przy czynnościach kredyto
wych, nie mogą przekraczać 11 proc, w stosunku 
rocznym.

Rozporządzenie dotyczy banków, wszelkich in- 
stytucyj kredytowych, a także spółdzielni, tru
dniących się czynnościami bankowemi. W szcze
gólności określenie zysku 11 proc, przy czynno
ściach kredytowych dotyczy: dyskonta weksli, ra 
chunków debetowych otwartego kredytu, poży
czek terminowych, pożyczek na zastaw papierów 
wartościowych i towarów, pożyczek na zastaw 
ruchomości, gwarancyj, udzielanych z tytułu eks
portu, gwarancyj, udzielanych w formie indesu na 
wekslu i innych.

Należy dodać, że według tego rozporządzenia, 
umowy o pożyczki pieniężne, zawarte przed dniem 
wejścia w  życie rozporządzenia, w których wy
mówione korzyści majątkowe ponad normy w y
żej określone nie zostały pobrane przed tym ter
minem, ulegają wykonaniu w  ten sposób, że ko
rzyści te mogą być pobrane w umówionej wyso
kości za czas do najbliższego terminu ich płatno
ści. Termin ten nie może przekraczać daty 31 lip
ca 1930 roku.

B. sekund. szpitala Iw. Lauru, b. lek. denaat. klinik 
Unlw. we Wrocławia i Berlinie

Dr. LEON HIRSCH
powrócił

i ord. w chor, skór., wener. i kosmetyce skórnej od 2—4 
Diatermja — Elektroliza — Lampa kwarcowa — Sollux
UL. KRAKOWSKA 18. TELEFON 114-56.

Czy warto zobaczyć 
ten film?

—o—
KINO UCIECHA: „Białe clenie". Bezwarunko

wo jeden z najlepszych filmów, wyświetlanych 
ostatnio w kinach krakowskich. P rzy najsurow
szej krytyce można mieć zastrzeżenia zaledwie co 
do dwóch lub trzech naiwnych momentów, przy- 
czem zarzut ten musi być skierowany w stronę 
scenarjusza, a nie wykonania. Praw dziwy egzo- 
tyzm, nie zrobiony w atelier, ale posiadający 
wszelkie znamiona rzeczywistości, przykuwa 
wzrok widza do ekranu. Prawdziwie literackie 
napisy nie wprowadzają dysharmonji, pomiędzy 
obrazem i słowem.

Myśl przewodnia jest oczywiście artystycznem 
kokietowaniem Rousseau‘owskioh historyjek o raj- 
skości życia pierwotnego. Podniesienie ujemnych 
stron cywilizacji aż do punktu, w którym musia- 
łaby nastąpić całkowita jej negacja, jest oczywiz 
stą naiwnością, chociażby w obliczu faktu, że ta 
właśnie cywilizacja wytwarza tak piękne i o ta
kiej tendencji filmy.

Kto tego filmu jeszcze nie widział, powinien go 
bezwzględnie zobaczyć.

KINO APOLLO: „Królowie puszczy". Bardzo 
dobre zdjęcia z życia zwierząt i ludzi pierwotnych 
w  afrykańskiej puszczy. Na tem egzotycznem tle 
przygody europejskiej rodziny kolonistów. War
to zobaczyć. Pad.

Ze sportu
POGOŃ—CRACOVIA. Zapowiedź zawodów towarzy

skich Cracovii z pogonią z Katowic, które odbędą się 
dziś w niedzielę o godzinie 6 wieczorem na boisku Cra- 
covM, wywołała znaczne zainteresowanie. Pogoń kato
wicka znaną jest publiczności sportowej Krakowa z naj
lepsze) strony, zwłaszoza, że jej wysoka technika oraz 
gra fair była niejednokrotnie podziwianą. Pogoń należy 
nadal do najlepszych zespołów Górnego Śląska, a w 
swych szeregach posiada graczy re reprezentacyjnych 
Polski 1 Górnego Śląska. Niskie ceny biletów udostępnią 
oglądanie prawdziwie interesujących zawodów.

KROMKA
Kraków, 20 lipca.

NIEPOGODA. W  nocy z piątku na sobotę po 
niezwykle upalnym dniu przeszła nad Krakowem 
gwałtowna, krótkotrwała burza z olbrzymią wi
churą. Skutki wichury były fatalne, gdyż nade
szła ona nagle. W  wielu mieszkaniach wyrwał 
wicher okna, lub rozbija! szyby, których odłam
ki zasypały chodniki uliczne. Gorzej było na plan
tach i w ogrodach. Wicher połamał konary sta
rych drzew, oraz młode drzewka; wiele parka
nów i ogrodzeń zostało zburzonych. Po  burzy po
wietrze się nieco oziębiło, ale drobny deszcz pa
dał z przerwami przez cały dzień. Wicher koły
sał drzewami nieustannie.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W miej 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 13 
do 19 bm. następujące choroby zakaźne: szkar
latyna 3, dyfterja 5, odra 10, róża 1 i meningitis 
epidemica 1.

PRYSZCZYCA W KRAKOWIE. Z powodu 
stwierdzenia zarazy pryszczycy u zwierząt raci
cowych w dzielnicy XVI w dwóch zagrodach, 
magistrat zabrania wypasania bydła na pastwi
skach gminnych, tj. na blonich dużych i małych 
(tor powyścigowy). Równocześnie wstrzymuje się 
wydawanie świadectw miejsca pochodzenia na 
zwierzęta racicowe dla dzielnicy od I. do VIII. 1 
XII do XX. W razie zauważenia jakichkolwiek 
objawów chorobowych u zwierząt racicowych 
należy natychmiast donieść miejskiemu urzędowi 
weterynaryjnemu. Ze względu na łatwość prze
noszenia się zarazków pryszczycy na ludzi zapo- 
mocą niegotowanego mleka, przestrzega się, by 
mleko używano do konsumeji było tylko w sta
nie przegotowanym.

UPORCZYWY SAMOBÓJCA. P rzy ul. Kąto
wej 10 w  zamiarze samobójczym zażył 10 pasty
lek didjalu 3ś-letni Józef Foremny, sierżant. We
zwany lekarz pogotowia ratunkowego udzielił 
pierwszej pomocy desperatowi, poczem przewiózł 
go w stanie groźnym do szpitala. Foremny już po
raź piąty usiłuje pozbawić się życia.

PODCZAS ROZBIERANIA GRANATU nastąpił 
wybuch został zraniony odłamkami 26-letni Sta-' 
nisław Reiner. Lekarz pogotowia rat. opatrzył 
rannego i pozostawił go opiece domwej.

KRADZIEŻE. Mile Bartłomiej, zam. przy ulicy 
Ustronie 7, zgłosił w  policji, że skradziono mu w 
ul. Grodzkiej roweT wartości 180 zł., który chwi
lowo pozostawił bez nadzoru. — Palmiemu Kon
radowi, zam. przy ul. Świat 30 skradziono z ko
rytarza Kasy Skarbowej rower wart. 250 zł. — 
Gertnerowa Małgorzata, zam. we Lwowie, zgło
siła w policji krakowskiej, że skradziono jej w  po
ciągu na przestrzeni Rzeszów—Kraków torebkę 
z kwotą 207 zł. i 10 dolaTÓw amer. — Filipowicz 
Marian, lat 10, bez zajęcia, zam. przy ulicy Ciem
nej 6, znany złodziej, przytrzymany został za kra
dzież ubrania na szkodę Arona Bernsteina, zam. 
przy ul. Dajwór 19.

— o o o —
KTO JESZCZE NIE ODWIEDZIŁ SKLEPU

aby zakupić obuwie letniej wysprzedaży po ce
nach bajecznie zniżonych, ten krzywdzi siebie sa
mego.

Korzystaj, gdyż czas wysprzedaży jest ograni
czony!

; _ O O O —»

TEATRY I KONCERTY
OPERA I OPERETKA LWOWSKA W KRAKOWIE. 

Po skończeniu sezonu w Krynicy, przybywa w dniu 1 
sierpnia do Krakowa zespół opery I operetki lwowskiej 
pod dyrekcją Ludwika Czarnowskiego I da w tearze 
miejskim im. J. Słowackiego szereg przedstawień z co
dziennym repertuarem. Tylko kłlka najbardziej sukce- 
sowych operetek będzie miało po dwa lub trzy powtó
rzenia. Sezon Tozpocznie się przedstawieniem od dłu
gich lat w Krakowie niegranej opery Moniuszki „Hra- 
bina‘‘, poczem zaraz nazajutrz ukaże się rozgłośna ope
retka Kalmana „Księżniczka Chicago". Sprzedaż bile
tów w teatrze miejskim im. J. Słowackiego zaczyna się 
w dniu 28 bm.

IRENA SOLSKA przyjeżdża do Krakowa na dwa go
ścinne występy i odegra na scenie teatru „Bagatela" w- 
dniach 23 i 24 bm. nowość komediowa Władysława Ja
strzębca Zaleskiego pod tytułem „Czworo ludzi w czte
rech ścianach". Premjera tej sztuki we Lwowie z u- 
dzialem Ireny Solskiej, święciła w Teatrze Wielkim 
gdzie ją grano niezwykłe triumfy, przyczem żniwo za
chwytu zbierał artystyczny pokaz mód urozmaicony 
nietylko przepięknemi toaletami pań, ale i dowcipną 
konferensjerką pióra świetnego satyryka Marjana He- 
mara. Bilety od poniedziałku do nabycia w kasie tetru 
„Bagatela" od godziny 10—1 w południe i od 3—9 wie
czorem.
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Z Polski
ÓSMY MIĘDZYNARODOWY KONGRES KO- 

M1TETÓW ZWALCZANIA HANDLU KOBIETA
MI I DZIEĆMI W WARSZAWIE. W dniach 7—10 
października br. odbędzie się w W arszawie ósmy 
międzynarodowy kongres komitetów wałki z han
dlem żywym towarem. Na kongresie tym maja 
być zobrazowane metody pracy, dotychczasowe 
wyniki, tudzież opracowane wnioski, które pójdą 
pod obrady komisyj Ligi narodów. Jeżeli się we
źmie pod uwagę wyjątkowe warunki polskie oraz 
masową emigrację zarobkową, to łatwo spostrzec, 
że największe niebezpieczeństwo w tej sprawie 
zagraża Polsoe. Potwierdzają to materiały spra
wozdawcze komitetów, zwłaszcza amerykańskich 
oraz nasze własne spostrzeżenia: faktem zatem 
jest, że olbrzymia większość „żywego towaru** na 
rynek światowy wychodzi z  Polski. Taki stan rze
czy stwarza konieczność jak największego zain
teresowania się społeczeństwa polskiego sprawą 
ohydnego i zbrodniczego handlu. Dobrze się więc 
stało, że najbliższy międzynarodowy kongres, w 
którym biorą udział prócz Międzynarodowego Biu 
ra  Ligi narodów także i komitety kilkunastu państw 
całego świata, odbędzie się w  Warszawie, bo 
wpłynie to niewątpliwie na uświadomienie ogólne 
naszego społeczeństwa, kltóre poznawszy istotę 
i ogrom zła, wydatniej skupj się w zorganizowa
nej walce z tą plagą Polski. Kongres przy popar
ciu władz państwowych organizuje warszawski 
komitet, który skupił najpoważniejsze organizacje 
kobiece. Biuro kongresu mieści się w lokalu ko
mitetu walki z handlem kobieml i dziećmi w  War
szawie, przy ul. Zgoda 6, teł. 107-65.

TRAGICZNE ZAJŚCIE W SZPITALU ŻYDOW
SKIM W WARSZAWIE. — Warszawski „Kurjer 
Polski" donosi: Szpital żydowski na Czystem był 
terenem niezwykłego zajścia. Jeden z lekarzy, p. 
G., po całonocnym dyżurze na sali chorych, po
stanowi! odpocząć; w tym celu poszedł do jednej 
z separatek, gdzie położył się na łóżku. O godzi
nie 5 rano do separatki przybyło z noszami dwóch 
posługaczów szpitalnych, celem zabrania zwłok 
zmarłego przed kilku godzinami chorego. Posłu
gacze, wszedłszy do pokoju i zobaczywszy jakieś 
ciało, nakryte prześcieradłem, ułożyli je troskli
wie na noszach i ruszyli w  kierunku drzwi celem 
odniesienia zwłok do trupiarni. Schodząc ze scho
dów posługacze, uderzyli mocno noszami o  poręcz 
schodów. „Nieboszczyk** zerwał się błyskawicz
nie z  noszy, napełniając przerażeniem obydwóch 
posługaczy, którzy rzuciwszy nosze na ziemię, — 
rzucali się do ucieczki w kierunku kancelarji. Tym
czasem nosze porzucone przez posługaczów, spa
dły ze schodów, a  leżący jeszcze na nich doktór 
G. doznał potłuczeń. Nim sprawa się wyjaśniła, 
cały szpital, mimo wczesnej pory, zelektryzowany 
został wiadomością, o cudownem zmartwychwsta
niu „nieboszczyka**.

BRODATY „PRZODOWNIK" W WARSZA
WIE. Jedno z pism warszawskich opisuje zabaw
ną historję, jaka wydarzyła się w Warszawie na 
Nowolipkach 60. W domu tym mieszka „Mojsze 
krawiec". Krawiec ten ma sublokatora. Sublo
katorem i kuzynem jego jest Josel Sztejnberg, 
»tary kawaler, handlujący jarzynami. Jest w sile 
wieku, ma humor i zdrowie. „Mojsize krawiec" 
miał wielu klientów. Jednym z nich byl starszy 
przodownik PP., który onegdaj oddał mu do od
świeżenia i odprasowania mundur swój, bluzę, 
długie spodnie i czapkę. Przodownik rzeczy te 
zostawił i miał się po nie zgłosić nazajutrz. Wie
czorem wrócił z miasta Josel S. Rozglądając się 
po pracowni, gdzie był sam jeden, S. obejrzał 
szczegółowo uniform policyjny. Korzystając z nie
obecności majstra, zrzucił z sieibie kapotę, buty 
itd., wlazł w spodnie policyjne, potem włożył blu
zę, wreszcie nałożył czapkę na głowę. Po kwan- 
dransie wyszedł na ulicę śmiało i pewnemi kro
kami chodził po Nowolipkach, Dzielnej, Gęsiej a 
Smoczej. Dzieci i przechodnie obserwowali nie
znanego w tych stronach policjanta z brodą. — 
Przodownik z brodą? — dziwiono się — kto to 
jest. Co to za jeden? Jakiś szybko przechodzący 
posterunkowy na jednym z rogów, zasalutował 
,,starszemu przodownikowi" nie przypuszczając w 
pierwszej chwili, że jest nim jalóiś przebrany 
gość. A Josel Szteinberg dumny szedł naprzód, 
budząc podziw, ciekawość i zdumienie. Ale wszy
stko ma swój koniec. A koniec był taki. Jeden 
z oficerów policji, jadąc tramwajem zaskoczo
ny był widokiem „oryginała" w mundurze poli
cyjnym bez pasa i szabli przy boku. Komisarz 
czemprędzej znalazł się na chodniku i zatrzymał 
nieznanego mu funkcjonariusza, który zmieszał 
się, zbladł i struchlał. — To był tylko żart! — 
tłumaczył się Josel Sztejnberg. Za żart ten od
prowadzono go do komisarjatu, przy akompanja- 
mencie śmiechów, krzyków gromady dzieci i licz
nych ciekawych. Sztejnberga osadzono w areszcie.

— o o o —

Olbrzymi pożar szybu solnego w Bochni
SZYB SPŁONĄŁ DOSZCZĘTNIE

Wczoraj zaraz popołudniu zarząd żupy solnej 
w Bochni zwrócił się do prezydium miasta Kra
kowa o  wysianie krakowskiej straży pożarnej do 
stojącego w  płomieniach szybu solnego. Natych
miast prezydium miasta poleciło udać się straży 
krakowskiej do Bochni, która w  sile dwóch plu
tonów z nacz. Obidowiczem na czele z całym a- 
paratem pożarniczym i beczkowozami automobl- 
lowemi wyjechała na ratunek szybu w Bochni.

Jak się okazało, płonął cały szyb umieszczony 
za miastem, którym winduję się sól z podziemi. 
Akcja ratunkowa była bardzo ciężka, gdyż ogień 
ogarnął wszystkie zabudowania szybu. Kilka stra

Lista „proskrypcyjna"
OKÓLNIK RZĄDU

Min. spraw wewnętrznych
N. P. P. 5056/89/30

W arszawa, 4 Upca 1930. 
Do

Panów Wojewodów 1 Pana Komisarza rządu 
na m. śt. Warszawa.

Wobec powziętej na wiecu urządzonym w Kra
kowie dnia 29 czerwca br. antypaństwowej rezo
lucji, godzącej w Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej i interesy państwa, podaję do wiadomości li
stę posłów i senatorów, którzy w uchwaleniu tej 
rezolucji wzięli udział, z następującem zarządze
niem: Posłowie i senatorowie na załączonej liście 
wyszczególnieni mogą być przyjmowani jedynie 
tylko w sprawach osobistych Jako strony intere
sowane względnie o  ile występują w sprawach 
prywatnych osób trzecich, winni być traktowani 
jako pełnomocnicy tych osób, przyczem tak w 
jednym jak i w drugim wypadku obowiązują od
nośne przepisy o  postępowaniu administracyjnem. 
Wszelkie natomiast interwencje i wystąpienia wo
bec władz państwowych wymienionych wyżej po
słów i senatorów w sprawach o charakterze poli
tycznym, czy delegatów organizacyj czy stowa
rzyszeń winny pozostawać bez odpowiedzi, zaś 
posłowie i senatorowie w  sprawach tych przyj
mowani być bezwzględnie nie mogą.

W  odniesieniu do wszystkich innych posłów i 
senatorów mają w zupełności zastosowanie wy
tyczne uchwały Rady Ministrów z dnia 16/12 1926 
roku.

Do powyższego okólnika została załączona na- 
tsępująca

USTA POSŁÓW I SENATORÓW 
„CENTROLEWU**

PPS. Posłowie: Niedziałkowski Mieczysław, Pu- 
żak Kazimierz. Chałupka Piotr (Kwapiński Jan),

Z letnisk i uzdrowisk
(Korespondencja własna ..Naprzodu")

Kuźnicą w  llpcu.
Statki żeglugi polskiej dobijają tylko z  Gdyni 

do Helu i Jastarni, oraz do Orłowa i Sopot. Mie
dzy Gdańskiem a Helem krąży tylko jedei>-staitek 
niepolski — rano do Helu przychodzi o godzinie 
6 wieczorem odjeżdża z powrotem. Ruch na stat
kach polskich „Gdańska". „Wanda** i „Jadwiga" 
sHny, ale więcej osób, obawiając się morskiej cho
roby, woli jechać z Gdyni do Helu czy do Hallero- 
wa, Kuźnicy, Jastarni, Juraty, Bom koleją. Podróż 
z Gdyni statkiem trwa 70 minut, pociągiem 3 go
dziny. Do Kuźnicy przyjeżdżają kąpielnicy kole
ją — morzem nie można. Na pasie kąpielisk od 
Plucka po Hel jeszcze Kuźnica zasługuje na wspo
mnienie. Hallerowo kiedyś może przyjdzie do war
tości. na razie —- skutkiem trudności finansowych, 
jesrt dużo pięknego... miejsca i śliczna fala.

Jak Jastarnia tak i Kuźnica zaspakaja skromne 
wymagania skromnych ludzi. Kuźnicę wolę od Ja
starni. Do obydwóch miejscowości przyjeżdżają 
mniej wybredni i większość zapewne to czyni z 
patriotyzmu i sentymentu dla polskiego morza. — 
Obie miejscowości grzeszą zaśmieceniem, które 
należałoby usuwać, a taksy kuracyjne powinny 
pomagać tylko oelom z kąpieliskiem połączonym. 
W tym roku chorobą zaśmiecenia dotknięty i sam 
Hel także. Pod tym względem zaniedbano się na 
całej linji.

Sezon w  Kuźnicy w całej pełni. Powiadają,. że 
jeszcze w żadnym roku nie było tylu gości, co w 
bieżącym. Można twierdzić, że wypełnienie wpraw,

ży  ogniowych z Bochni ł okolicy wraz z kra
kowską pracowało przez cały dzień. Zdołano u- 
ratować częściowo dwa budynki, reszta padła pa
stwą ognia — pozostały tylko żelaziwa z kon
strukcji wieży szybowej i budynku głównego.

Na szczęście szybem tym wydobywano tylko 
sól, toteż górnicy mogli bezpiecznie wyjść dru
gim, znajdującym się w mieście.

Co było powodem pożaru dotąd niewiadomo. 
Policja bocheńska rozpoczęła dochodzenia celem 
ustalenia przyczyny pożaru. Nurazie szkoda ni® 
da się obliczyć, w każdym razie jest olbrzymią

Dlamand Herman, Dr. Lieberman Herman, Reger 
Tadeusz, Zaremba Zygmunt, Żuławski Zygmunt, 

Barlicki Norbert, Mastek Mieczysław. Czapiń
ski Kazimierz, Kuryłowlcz Adam, Pławskl Stani
sław, Dr. Pragier Adam, Matuszewski Tadeusz, 
Pająk Antoni, Stańczyk Jan, Dubois Stanisław,' 
Topinek Wilhelm.

Senatorowie: Kfuszyńska Dorota, Strug Andrzej 
(Gałecki Tadeusz), Dr. Gross Daniel.

PSL PIAST. Posłowie: Witos Wincenty, Dr. 
Kiernik Władysław, Dębski Jan, Pieniążek Jan, 
Madejozyk Jan, Rataj Madej, Rząsa Franciszek, 
Potoczek Narcyz, Brodackl Jan, Nosek Jan, Wer- 
schler Ludwik.

Senatorowie: Dr. Marchlewski Leon, Sredniaw- 
ski Andrzej, KuJerski Wiktor.

NPR. Posłowie: Roguszczak Frandszek, Chą
dzyński Adam, Pawlak Wojdech, Nader Mikołaj, 
Faustyniak Jan, Malinowski Walenty, Bader Igna
cy, Hoffman Władysław, Jankowski Jan, Wilczyń
ski Marcin.

Senator Peiptowskf Edward.
ChD. Posłowie: Dr. Kuśnierz Bronisław, Urbań

ski Franciszek, Puohałka Jan, Chaciński Józef, 
Szlachdński Stefan, ks. Gąsiorowski Franciszek, 

.Burtan Stanisław, P ułjan Romuald, Bittner W a
cław

PSL WYZWOLENIE. Posłowie,- Woźnioki Jan, 
Smoła Jan, Kosmowska Irena, Malinowski Maksy
milian, Wyżykowski Henryk, Róg Michał, Dr. 
Grabiński Zygmunt, Dr. Putęk Józef, Bogusławski 
Aleksander, Dadan Antoni.

Senator Ciastek Franciszek.
STRONNICTWO CHŁOPSKIE. Posłowie: Wa- 

leron Andrzej, Wrona Stanisław, Pawłowski Ja- 
kób, Pluta Andrzej, Dąbski Jan.

Wojewodowie rozesłali powyższy okólnik i za
łączoną listę wszystkim starostwom 1 magistra
tom.

dzie nie przechodzi poza brzegi, ale z mieszkania
mi coraz ciaśniej. Niech to nikogo nie przeraża i 
kto przyjedzto, na wydmie spał nie będzie. Jakoś 
go już przytulą.

Ceny w pensjonatach, oraz ceny wszelkich arty
kułów możliwe. Naogół nie grzeszą na Helu taktom 
zdzierstwem jak w Gdyni, a nawet dużo taniej, 
niż w naszych górskich letniskach. Kogo nęci mo
rze i beztroski wypoczynek, ten z nadmorskich 
kąpielisk polskich będzie zadowolony i ani kląć 
nie będzie, ani żołądka nie popsuto. Przytem w; 
żadnem kąpielisku naszem nadmorsktom nie wi
dzę „pawi i papug" wystrojonych, że aż złość 
bierze i obwieszonych prawdriwemd, a bodaj sztu- 
cznemi błyskotkami. Nie włdać tu dam z półświat
ka. ani wielkopańskich metres wyfjołkówanychi 
wymalowanych i z ukarmdnowanemi ustami, ale 
solidne, skromne matki, żony i dziewoje. Ma to 
swą wartość i przyjemność.

Na wydmie kąpieliskowej ożywienie sympaty
czne. Kostjumy nie wyzywające, zachowywanie 
się swobodnawe, ale w  miarę. W piłki grają i w 
morzu uganiają 1 wylegują się na piasku, fotogra
fują i flirtują skromnie i nienapastłiwle. Potoczki 
mają wrodzony umiar i na niesmaczne wyzywaoz- 
ki się nie nadają. Wszystko, na co sobie i komu 
pozwalają, jest w  dobrym guście i nie budzi nie
smaków. Jeśli która dama postępuje inaczej — z 

• pewnością nic polskiej narodowości.
Do Sopot przyjeżdżają przeważnie kupcy, któ

rzy po kupiecku rzecz biorąc „za swoje pienią- 
dze‘* kupują lepsze rzeczy, jakie stoją do rozpo
rządzenia. Bo graczy w kasynie dostarcza już 
międzynarodowy snobizm i wbrew wolne przepu- 
tanie grosza cymbałów. S t  Sz.
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WYCIECZKĘ DO GRODKOWIC I NIEPOŁO
MIC urządza Związek Zawodowy pracowników 
umysłowych (Kraków, ul. Sławkowska 6) w nie
dzielę 20 bm. Punkt zborny: dworzec główny o 
godzinie 7*20 rano.

WIEC BEZROBOTNYCH ROBOTNIKÓW ŻY
DOWSKICH odbędzie się w niedzielę 20 bm. o go
dzinie 11 przedpołudniem w sali teatru żydowsdcie- 
go przy ul. Bocheńskiej z porządkiem dziennym: 
„Sytuacja gospodarcza, a ciężkie położenie klasy 
robotniczej'*. Przemówienia wygłoszą tow.: dr. 
Henryk Schrełber i S. Flschgrund.

ZGROMADZENIE MALARZY I LAKIERNIKÓW 
odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godzinie 10 rano 
w sali Domu Robotniczego (ul. Dunajewskieg 5) 
w sprawach cennikowych.

ROBOTNICY ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH 
(Magazyny Mundurowe, Żywnościowe, Kwaterun. 
kowe i Opałowe) odbędą dziś w niedzielę w sali 
Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5, II pię
tro) o godzinie 10 przedpołudniem wspólne zgro* 
madzenie. Porządek dzienny: 1) wybór zarządu 
na rok 1931; 2) sprawozdanie z działalności za
rządu; 3) odczytanie rezolucji z krajowej konfe
rencji i wysłanie tejże dla MSWoisk.; 4) wnioski 
i interpelacje.

ZEBRANIE KLUBU ŁAWNIKÓW ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁO
WYCH (Kraków, ul. Sławsikowska 6, I piętro) od
będzie się w  poniedziałek 21 bm. o godzinie 7*30 
wieczorem w lokalu własnym. Wzywa się dzion
ków klubu: kol. Masłowskiego J., Purmana H., 
Stattera M.. Bronnera J., Kirschnera J., Fisohgrun- 
da S.. Wardegę J., Geringera F., Maczka J., Ehrli- 
oha M. do wzięcia udziału w zebraniu.

ZEBRANIE SEKCJI HANDLOWCÓW ZWIĄZ
KU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW UMY
SŁOWYCH (Kraków, ul. Sławkowska 6, I piętro) 
odbędzie się w poniedziałek 21 bm. o godzinie 7*30 
wieczorem w lokalu własnym z  następującym po
rządkiem dziennym: 1) Sytuacja wśród handlow
ców; 2) Sprawa organizacji i propagandy; 3) W y
bór komitetu organizacyjnego. Wstęp mają tylko 
członkowie Związku.

— o o  o  —

W BIBLIOTECE TUR
(Kraków uL Dunajewskiego 5), 

są do nabycia:

Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

Pracy ............................................zł. 4.—
Winter: Duce . ....................................... 3.50
Wasilewski: Zarys dziejów P. P. S. . . 2.80 
Krahelska:' Praca dzieci i młodocianych 2.50 
Zagrodzkl: Umowa o prace pracown.

umysłowych ...........................................3.—
Sądy p r a c y ............................ 2.40

Szymorowski: Umowa o pracę robotni
ków ...........................................................2.40

Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.—
Orsettl: Karol Fourier, apostoł pracy

r a d o s n e j ........................................................40
Orsettl: Robert Oven, wielki przyjaciel

lu d zk o śc i................................................. 40
Stanisław Rychlińskl: Czas pracy w

przemyśle polskim (w świetle wyni
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych............................................4.—

St. Andrzej Radek: Rewolucja w Zagłę
biu Dąbrowskiem ............................. 5.-=»

Stanisław Rychlińskl: Marnotrawstwo 
sił I środków w przemyśle polskim . 6.50

E  Frelkowa: Praca młodzieży w prze
myśle drukarskim w Polsce . . . 2.75

Zygmunt 1 Feliks Grossowie: Socjologja 
partji po lity czn e j.................................. 2.50

P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 
w o ln o ś c io w y ............................................ 60

Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho
wanie ......................................................25

Landau: Walka o bezpieczeństwo pracy 5.— 
Nowakowski: Marksizm a geografia go

spodarcza ............................................1.50
Weltsch: Technika pracy umysłowej . . 2.—- 
Karan: Z zagadnień kultury robotniczej. 1.50 
Porczak: Dyktator J. Piłsudski i Piłsud-

c z y c y ......................................................1.50
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa,

ul. W arecka 9.

REPERTUAR
KINOTEATRY

Apollo; „Królowie puszczy**.
B agatela: „Noce hiszpańskie**.
C orso : „Tajem nica dziewiczej puszczy" i „Szakal 

prerii".
Dom Żołnierza Polskiego; „Panna szofer" i „W 

pazurach lamparta".
Promień: „Jad miłości".
Sztuka: „Baśń miłości".
Uciecha: „Białe cienie" (film dźwiękowy).
Wanda: „Na zachód od Zanzibaru".
W arszaw a: „G órą m arynarze".

RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 20 lipca

10.15: Nabożeństwo z Wilna. 11-5S: Sygnał czasu z 
warszawskiego obserwatorium astronomicznego, hejnał 
z wieży katedralnej z Wilna. 12.10: Koncert z płyt gra
mofonowych. 13.00: Komunikat metorologiczay z W ar
szawy. 15.30: Odczyty dla rolników 1 muzyka. 17.10: 
Feljeton: „Na balu z Marcelim Prousem" — wygłosi 
dr. Z. Bastgenówna. 17.25: Koncert orkiestry policyjnej 
z Warszawy. 18.45: Rozmaitości, komunikat, program 
na dzień następny. 19.05: Wiadomości przyjemne i po
żyteczne. 19.25: Odczyt: „Wieś w poezji współczesnej", 
wygłosi p. Jaiu Kurek. 19.50: Koncert z płyt gramofo
nowych. 20.00: Zegar warszawskiego obserwatorium 
astronomicznego wybije godzinę ósmą. — Kwadrans li
teracki z Warszawy. 20.15: Recital fortepianowy prof. 
Alfreda Hoehna. 21.45: Felieton „Ulewa" — wygloet 
J. Marchlewski, PAT 1 komunikaty: meteorologiczny I 
policyjny z Warszawy. 22.00: Rewja z tea tru A n an as"  
w Warszawie: „Fuks na torze". W przerwie komuni
katy.

Poniedziałek 21 lipca
11.40: Przegląd prasy krajowej (PAT). 11258: Sygnał 

czasu z warszawskiego obserwatorium astronomicznego 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.10: Koncert z płyt gra
mofonowych. 13.00: Komunikat meteorologiczny z War
szawy. 15.15: Komunlcat gospodarczy z Warszawy. 
15-50: Odczyt: „Przez beskidzkie wierchy*. — wygłosi 
prof. Kazimierz Sosnowski. 16.15: Koncert z płyt gra
mofonowych. 17.35: Odczyt: „Najnowsze wydawnic
twa" — wygłosi dr. Adam Bar. 18.00: Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomia** w Warszawie. 19.00: Rozmai
tości, komunikaty, program na dzień następny. 19.20: 
Odczyt: „Rok działalności sądów pracy" — wygłosi 
dr. Adam Muller. 19.45: Skrzynka rolnicza z Warsza

AAAAA&AAAAAAttMAAA
Sąd Okręgowy. Wydział I. cyw.
Nowy Sącz, dała 16 czerwca J930 r.
I. Firm. 147/30.
Nr. Spółdz, 29.

Zarządza się wpisanie w rejestrze dla Spółdzielni przy 
Firmie Spółdzielnia spożywcza kolejarzy „Samopomoc" 
w Nowym Sączu zarejestrowana z ograniczoną odpowie
dzialnością, że na posiedzeniu Rady nadzorczej tejże z dnia 
7 kwietnia 1930 r. w miejsce ustępujących członków za
rządu Feliksa Lasatowicza i Alojzego Dyniakowskiego 
wybrano członkami zarządu Józefa Stachurę i Antoniego 
Zengla.

Y

B U FE T
sowicie zaopatrzony w znakomite zimne 
i gorące zakąski, jakoteż sałatki francuskie 
oraz znane z d o b r o c i  piwa pilzneńskie 

i okocimskie poleca
W ojciech O lszow ski

Kraków, Mały Rynek — róg ulicy Szpitalnej 
Uwaga I Lokal gruntownie odnowiony.

wy. 20.00: Zegar warszawskiego obserwatorium astro
nomicznego wybije godzinę ósmą. — Prasowy dzien
nik radiowy. 20.15: Koncert międzynarodowy z Wie
dnia. 22.00: Felieton z Warszawy: „Dyrektorzy teatrów 
o swoich planach". 22.15: PAT i komunikaty: meteoro
logiczny, policyjny i sportowy. 23.00: Muzyka taneczna 
z restauracji „Oazy" w Warszawie. 24.00: Hejnał z wie
ży Mariackiej.

Z życia robotniczego
KRYZYS W GÓRNICTWIE ZAGŁĘBIA 

KRAKOWSKIEGO
Obecny kryzys spowodował w calem naszem 

górnictwie bardzo wielkie szkody, a w zagłębiu 
krakowskiem, jako w zagłębiu o najsłabszych ko
palniach i o  najgorszym węglu, kryzys ten wśród 
robotników wywołał straszne zubożenie. Niema w 
całem tern zagłębiu ani jednej kopalni, gdzleby 
robotnicy od nowego roku przynajmniej w jednym 
periodzie 15-dniowym zrobili wszystkie dni robo
cze, robią zaledwie w tutejszych ‘kopalniach 2—3 
dni w  tygodnfu. — Taki stan rzeczy spowodował 
więcej, niż 50 ■proc, obniżki dochodów robotni
czych. Centralny Związek Górników zwołał w tej 
sprawie zgromadzenia, które były najlepszym do
wodem, że robotnicy tego stanu rzeczy dłużej nie 
potrafią wytrzymać.; Kto był na zgromadzeniach 
w dniu 13 bm. w Płokach, 14 bm. w Jaworznie, a 
15 bm. w Brzeszczach, ten sobie potrafi łatwo wyo 
brazić, jakie rozgoryczenie zapanowało wśród ro
botników, pracujących w  zagłębfu krakowskiem.

Na powyższyoh zgromadzeniach o obecnym kry 
zysie wogóle, a  w górnictwie w azczególności, re 
ferował tow. Papuga. Po dc ze j  przemawiania refe
renta zgromadzeni nie mogli się powstrzymać od 
bardzo dosadnych okrzyków pod adresem rządu, 
kapitalistów i.obecnego nieznośnego ustroju pry- 
watno-kapitaiistycznego, oraz przeciw komedjanc- 
kiej polityce, uprawianej przez czynniki, które pa
miętają tylko o sobie, o swoich posadach, o  różne
go rodzaju pobocznych dochodach, a o sprawach 
robotniczych nietylko sami nie pamiętają, Jęcz Je
szcze nie chcą pozwolić sobie o nfch mówić!

Górnicy! źle dziś jest i kto nie chce dopuścić do 
jeszcze gorszego stanu rzeczy, ten niech wstępuje 
w szeregi klasowego Związku górników. P. j .

Zygmunt Rendel
poleca w ęgiel i k oks górnośląsk i, w ęgiel 
dąbrow iecki i w ęgiel z kopaln i .B o ry "  oraz 
drzew o opałow e jod łow e, sosnow e i bukow e

Biura: Telefony: Składy:
Kraków, Pawia 0. 28413611 Zabłocla

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną FT. 

Klijentelę, iż

P R A C O W N IE  T A P IC E R S K A
po ś. p. A. Konturku prowadzę nadal i przyjmuję wszel
kie prace w zakres ten wchodzące, wykonując takowe 
siłami fachoweml, szybko, solidnie, tanio. Dziękując za 
dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym 
względom PT. Klijenteli.

ANNA KONTURKOWA, ul. T. Kościuszki 45

FOTOURAFICZNE i R A D IO W E  A PA R A TY
oraz wszelki sprzęt i przybory — poleca:

RADJO-SF1NKS, Kraków, K arm elicka 13
Roboty amatorskie! 686 Roboty amatorskieI
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